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Nr. 5123. Lwów, czwartek 11 marca 1920 Rok XI 


Uddziały bolszewickie utraciły między sobą kontakt! 


Rokowania pok. rozpoczną się z końcem b. miesiąca: 


Ciągłe zmiany osobiste | Oddziały bolszewickie straciły między sobą łączność! 


w urzędach warszawskich. ZO >żvwwunizat Swtak_ku gensoralinego. 
(Od naszego warszawskieg. koresponderta). Warszawa, 9. marca, |masza oprócz dotychczas meldowanej, wzrosła na 
Warszawa, 9. marca. FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: Waiki, | 13 statków parowych, 2 holowniki, 6 berlinek — 


(A.) Państwo polskie nie posiada do tej pory | jakie wywiązały się na odcinku poleskim w rejo-| wszystkie zdatne do użytku, 5 armai z jaszczyka« 
szermatyzmu urzędniczego. Trudno s bie wyrobić | nie Kalenkowicz w związku z kontratakiem bolsze-| mi i zaprzęgami, sztandar pułkowy, znaczną ilość 
wojęcie, ilu państwo ma urzędników, z jakich ster | wickim na ten punkt, maja przebieg dla nas bardzo karabinów maszynowych, broni ręcznej i atmuni« 
CI urzędnicy się relcrutują, jakie posiadają WY*+| pomyślity: Wszystkie wojska nasze w nader tru-j cyi, wielkie zapasy materyału wojennego, 6 ku 
Kształcenie, czem byli w przeszłości za czasów dnych warunkach tdrenowych. spowodowanych, chni polowych, a ponadto zajęto kompletne urząe 
przedwojennych i podczas winy, jaką pobisvają | ogólnymi roztopantii w tym bagnistym terenie wal-| dzenie Szpitala dywizyjnego. — lItość zdobyczy 


4 eh gi u © ka uranu: „A. CZA Z podziwienia godną wytrwałością i poświęce-| świadczy wymownie o zamiarach przygotowat 
e u M MP a sad ii że 4 FU Rai niem. To też doprowadziły one do zupełnej demo- | ofenzywnych nieprzyjaciele na tym odcinku. 
aństw zagranicznych, ten wie, że bez pomocy | rapjzacył nieprzyjaciela. Oddziały jego rozbite i| Na Wolyniu odparto atak bolszewicki wzdłuż 


FA OS e ih weż ug | straciwszy łączność ze swojemi dowództwami, kolei Korosten-Olewsk. 

urzędniczegi, w Polscz. Są państwa, kwóre w je-| snują się p uciekając na „każdą ee p okej Na Podolu Ao patroli wywiadowczych. 
dnej książce podelą spis dokładas: wszystkich. u- | = yr |: Gray ty N Pufa s(apgayszeją satatyi cengal 
rzędników państwowych. W imuvch taki spis o-| 5% 9 mawiając pójścia do kontrataku. Zdobycz Malczewski, pułkownik, 


zólny obejmu:e tylko urzędników wyższydh, 74i- z 
mujących stanow ską kierownicze i san dzi:ne. 
Natomiast spis urzędników wszystkich, wraz z 
datami ich osobistego wylkształcenia, lat służby i 
awansu oraz z odznaczeniami: pruadają szomatyzmy: 


1 


Pod «koniec bież. miesiąca rozroczną się rokowania! 
Nas api spotkanie delegst iw obu stron. 


poszczególnych min. eterstw albo ES jak w Austryi Poznań, 9. marca. |wzięła uchwałę, że spotkanie się delegatów chu 

— sze.ratyzmy: poszczegó.nych kraiów koronnych. (PAT.) Korasśpondemt warszawski „Kuryera |stron nastąpi pod koniec b. miesiąca. Wybór miej- 
W Polsce na razie zestawienie takie J ogól- poznańskieg“ miał wyw'ad z premierem Skul-|Sca I termin Oznaczone zostaną w dniach najbiiże 

nego szematyzinu natrafiaioby na ćuże tmiġności. sky w sprawie nowej noty pokojowej Cziczari- |Szych. 

Raz dlatego, że jeszcze nie wszystkie posady <Q na. P. Skulski SiaddEyk Tada finisttówipóŚ EM i r 


już stworzone lub ' bsadzone, powtóre i sobi p a 


że często, zbyt często zachodzą zmiany osobiste. 
Wogóle jest zdumeewaiącem, jak często. w nini- 


steryąch urzędnicy się usuwają. podają do dyini- Stosunek Rosyi sowieckiej do Ukrainy. 
syi, przechodzą na inne posady. P : 

T: ciągie pa w miinisteryach polskich 0- > Co o nim mówi Rakowski? 
raz innych wiładzach centralnych są mastępstwem Warszawa, 9. marca. | publik w jedną, która na razie nie będzie ani nosyu 
wielorakich przyczyn. I tak  przedewszystkiem (PAT. Radio z Moskwy. W wydawanym w | SKą. ani ukraińską, lecz będzie stanowić proleta- 
jest skutek faktu, że jeszcze d> tej pory obsadza Charkowie dzienniku ,„Komiumist* Rakowski o.|ryacką fedaracyę rosyjską. Nie jest to bynajmniej 
się mnóstwo posad ludźmi zgoła: nieodpowiedni- | kreśla w ten sposób stosunek Rosyi sow'eckiel do' zamaskowzne oddanie Ukrainy władzy rosyjskiej, 
mi. Jedni wkręcają się sami, mając Śmiałość pO- | Ukrainy. Zjednoczenie obu republik bynajmniej jak to było za czasów caryzmu. Wprowadzenie 
deimowania się zadań dn których stanowczo nie | mię podobn e do zwykłego sojuszu między państwa- władzy sowietów wyklucza wszelkie gwałty, o- 


dorastają. Inni spra dkcyi zajmują Star- | A H z ; par 
Bp Ró ki RENEE mig BE | mi burżuazyjnymi. W tym wypadku chodzi o stwo' raz wszelką rusyfikacyę. 
W karioi razie trwa «2 czas pawiem, Zanim) rzenie warunków stopniowego zlania się obu re- 


zwiarzchnicy takiego umzęcdn Ika się przekonają, że ZZO ZE AZZO O R OZ ZÓO AEO ZZ Z" M g i R 


cn nic ni ti zanin stę zdecydują na usunięcie a ` n r i p ; 
zd ESS 16 nA kw p a u A iakiermć | DAREMNE STARANIA MISYI LITEWSKIEJ W wang majątkizm państwa, lasam} które wedle 
mnisterynni | AMERYCE. „Lietuwe* zajmują 30 proc. litewskiego  tery:o- 
TR nósci myzka nen hil 4 Wilno, 9. marca. |ryum, Ameryka dotąd niepodłegłości Litwy ne 
a L ž E oai (Telef.) (r) „Lietuwa” donosi, że misya litew- |uznała jedynie w styczniu przyjął Lansing dele 
R. sh ska w Ameryce stara się o uznanie niepodległości |gacyę litewską, ale zaznaczył, że czyni to nieofi 

Ciąg dalszy na str. 2-giej. Litwv i a Dożvczke amerykańska- zazwaranto-:cvalnie, 


pn "wa 
go naltnniej trzy razy Moznizjszego, niż ministerya 
aurstryaakie albo prushie. tu mnogosé posad ów 
pęd do loch powiększania itat spadkiem p, biuros 
«racyi rosyjskiej. Wyleczyć się z owego bidu 
nie łatwo. Od czasu do czasu przecież pokazuje 
się w sp sób już tak krzyczący, że dana posada 
test zbyuaczuą, iż trzaba danqgo utzędn:ka usunąć 
i posadę skasować. Stąd drugie źródło zmian. 

Po trzecie, także na sposób rosyjski każdy 
nawy ministan każdy szef jakiegoś urzędy samo- 
dzielnego przyprowadza też nowych ludzi, wła- 
stych protegowanych. Następstwem tak gl, msio- 
dy jest konisczwiść usuwania umzędników, już 
służących w vwej'instytucyi A ponieważ urzęd- 
ticy w bzlej Kongresówce mie mają pra natyki 
służbowej i mogą każdej ichwW otrzymać dym'syę 
bez rękojmi p zyskania nowego stanowiska urzęd 
aiczego, przeto i z tego tytulu zniany osobiste są 
częste. Groża one nawar zipełnem zamerykaniz = 
waniem b:uroleracyi polskie, W Ameryce bowiem 
ściśle sią stosuje do uroędników zasadę że łup 
należy do zwycięzcy to zhaczy, że partya, źwy- 
ciężająca przy. wyborach, obsadza urzędy: wyłą- 
cznie swoimi dómi bez względu ma ich przygo- 
towanie fachowe. 


„QAZŻETA PORANNA" Na 31 23 
!  Wreszc'e należy pamiętać, że z ministeryów 
urzędnicy usuwają się także sam}, Raz dlatego, ża 
nie każdy cziewiak pracy, "obo wiąakaa i wiedzy 
wytrzymta w dzisłęjszej atmosferze bimokratycz- 
nej warszawskiej. Powtóre, wielu ludzi zdolnych $ RUSE KURSA UNIWERSYTECKIE. 
pracowitych zaczyna coraz częściej przenosić »ra«| (zet) Nie otrzymawszy przed niedawnym czą 
ce w handlu | przemyśle ponad pracę urzędniczą. |S8M zezwclenia na prowadzenie systematycznych 
Brali cni posadę wtedy, gdy w kraju brakowało | Wykładów uniwersytsckich, Rusini postąpili „chy» 
pracy. Trzeba bylo wtedy brać co się dało, byle |tTo. mudro“ wedle swego przysłowia. Oto w 
tylko nie unrzeće głodu Dzisiai przemysł suszą zienukach dzisiejszycp ogłosił dr. Fedak. iż In- 
się coraz bardziej Co chwila, pówstają meve ban. | 5tytut Stauropigijski na p.dsrawie tradycyt bi- 
ki i towarzystwa kamdłowa oraz ime iastytueye |StOTYCZNEej | przywiiejów, nadanych przez patry- 
akcyjne. Wszysikie potrzebuję ludzi energicznych, arcba carogrodzkich, metropolitę  Miciram Ra- 
obnatrnych. pracow 'tych | dobrze się prezentująm hoz | Symod Brzeski, a także na mocy przywi- 
cych na dyrektorów i wicedyrektorów. Peusyg |!e'u króla Zvgmugia III, danego w Warszawie 15. 
płacą co naimme) dwa razy większe, miè rząd. —|Wizaśnia 16852 r., zatwierdzającego wyższą szko- 
Jest przy ten sposobność pozmania sfery n-biania | tẹ Sturopigiiska, urządza kurs mauk t. zw. siedmiu 
interesów i zdobywia metulku to znaczy zupołnej|nauk wyzwolcnych oraz nauk duchownych. Wv- 
niezależności. klady będą odbywać Się w sali Instytutu Stanro- 
Ten ped do uoioczki ze Służby rzadowej będzie |pigiiskiago, a p.erwszy wykład odbył się 9%-g0 
wśród ludzi samodzielnych gag mających imicya- | Marca. 
tywe stanonwczo wzrasta. Ważną to przesiroża 
dia Seimu i ludzi, stojących na cze'e Państwa, by | SOCYALIŚCI RUSCY ZA POKOJEM Z ROSYĄ 
sie starali zyskiwać dła służby rzędwej właśnie | SOWIECKĄ. 
łednosiki o duże wartości. Na konierencyi członków komiteiu centralne- 
go I delegatów na Internacyanat ukraińskiej Sox 
cyal-dcinkraty cznej partyi robotniczej, «w której 


Ze spraw ruskich. 


Lwów, 10. inarca. 


Masowa ucieczka z raju b lszew ckiego 


Dlaczego ludność ucieka z Ukrałlny? — Kilkanaście razy z rąk do rąk. — Batko Machio „pohulał*. 
— Zupełna anarchia, — Sktłwłeckie rządy. — Boiszewkcy kumisarze, — Czerezwyczażki, — Baz 
wieści ze świata. — Stosunki walutowe, — PO czyłej Stronie ludność? —- Najlepsza ucieczka! 


Lwów, 10. marca. nie nowego porządku społecznego i niesolidary- 

(mg) Pewien inżynier, przybyły do Lwowa z!zowanie się z bolszewikami Tzw, „sabotażnie 
Jdkateryw'sławia, opowiada ciekawe momenty Z ków” ściga czerezwyczajka m całem oKruclef" 
obecnego życia na Ukrainie. Przyjechał on z całą stwsm, nie przebierając w środkach, wobsć któ- 
partyą uchodźców, których przybywają od pewne rych postęp: wanie tajnej policyi rosyjskiej za rzą- 
vo czasit niezliczona masy, a są to nie tylko Po- |dów carskich było jeszcze bardzo kulturalnem. 
tacy, svracałacy po kllkotstnieem tułactwie w ro Ludność pozbawiona test zupełnie wszelkich 
dzinne stony, ale znaczna ilość zam.eszcaiej na |wieści ze Świwia — a pochwyconą czasem. gazeta 
Ukrainie ludn' ści, a więc Rosyam, Ukraińców, Po- |ch ćby z przed kilku miesięcy jest rzadką zdoby- 
taków i Zydów,  Masową tę rnieczkę powodują |czą. 
trudne do zniesienia warunki życia, z powcdu Z przybyciem: b: pusikow znikają iasi 

4 , towary i nastaje szalona drożyzna, «gdyż kupcy 

ałkowitej anarchii | zaniku wszełkiej kultury. i a a wa Ah om ma ly! 
Jekarerynosław jest  niesłychanią  wyniSzcze ny |wogóle całą ludność, wołą. nic nie sprzedawać. 
wskutek czglych walk bolszewików z Denixińca- 


i Krąży po Ukrainie 
mi, osirzzliwań, grabieży i kontrybucyi. Kllkana- 


y : bardzo różnorąka moneta: 
ście razy przechodziło miasta zmianę rządów, co|_. . t | rak on s 
dzprowadzio wreszcie do zupełnego bezrządu. ; Pioniadze ukraińskie, denikńskie, dumskie, wresz- 


Rze. t ; cie carskie i bolszewickie, ale carskie są już bia- 
Obezre oparow ali je bglązewigy: p e a e a a a Ostia alk 
i Wiele ucierpiała lidneść Jekaterynosławia W uznawane są tyiko w razie wkroczenia bolscewi- 
czasie ków. Za jednego rubla carskiego płaci się obecnie 

najazdy „bat'ki Machny*, 7 ukraińskich. Wskutek tej ciągłej flubtuacyi walu- 
który na cze'e wielkiej rozbójniczej bandy walczy |(TWei trudno nawet Gkróśilć ceny tamtejsze, w 
.porównan'u Z naszemi. 


ne własną rękię zarówno z Denikinem, jak z bolsze BEL N 

wikami, Batko Machno jest anarchistą i nie uznaje- Co_do środków żywności „brak tylko arty- 
Żadnej wladzy na świecie — z wyjątkiem chyba mada: prz » Ptaky E 
Tasnej, gdyż po opanowaniu miasta naiożył wyj ë rasa IR KI ozorga- 
b bet, RPP] i pożył |nizacya na każdem polu żyeła społecznego | Strach 


WIEZNA W: przed nieznanem iutrem wobec cięgłych zmian, 
Awanturniczy ten zdobywca zarządził natych |P y "8 ! dis 
S znusza mieszkańców do mcieczki. Żadne ze strom 


miast zniesienie wszystkich urzędów — zatrzymał > Tar 
mich pocze, telegraiów, k lei, słowem powrót do |Y alezacych nle cieszy się wielka sympatyą ludmo- 
zupelnie prymitywnego życia. Z powodu braku 5C: chwilowe jednak zarówno holszewicy, jak 
dowozu m'asto ztalazło się bez węgla, Po sześciu | Denikińcy witani bywają z nozucism ulgi py rzą- 
tygodniach takiei anarchii dach poprzedników —póki ci znów z kolei nie 
i M dadzą się dobrze we znaki. Mimo najeląższych 
odnieśli bolszewicy zwycięstwo wąrunków podróżowania, chęć wieczki nie sła- 
dad uzuspattrsktn dyktatorem. bnie i w granice Pilski chronią się nieustannie rmo- 
Ci. po opanowaniu każdej miejscowości, zapro- 


we partye zbiegów, 
wadzają rządy na własną modig. Urzędy funkcyo | 
nują, urzędnicy i ich naczelnicy p. zostają na sta- 


nowiskach, lecz działać muszą pod kierunkiem NADFSLANE 
IP in f a 


narznconego im komisarza bo szewickiego, które- 
WAŻNE DAA P. T. DENTYSTÓW! 


go władze s^wleckls przydzielają każdeniu urzę- 
Glecamy p-eparaty dentystyczne pierw- 


dowi. Komisarz *akt, zupełny ignorant w spra- 
wach, jakie obejmuje pod swą egldę, zwyczalnie 

szej Jaka €l jak; Amal:amy złota i sre- 
bra, Ct lorofenol, Fletszer (;rowiz. plomba), Den- 


czhowiek bez żadnego wyłkształcenia, narzuca Swe 
pomysły naczelnikowi urzędu i krępule w zupał- 
ności jego. władzę.  Balszewicy  zaprowadzają 

tynę sztuczną, Radinol (le zy nawet zadawnione 
zapalenie okcstnaej), Łatwotopny metal. 
Zamówianie z prowincyi załatwia się odwrotnie, 


wszędzie swe klubu, cekwimuja dia noh prywatne 
LE HERAX" 
5; 


mieszkania i mobje, Wszelkie iabryki 1 instytucye 
przechodzą pod zarząd państwa — 

Laboratoir pour produits synthetiques 

Ska z ogr. odpow. -0977 


wszystko taje się własnością Siwietów, 
NMLUWWWÓW, ASOYIKRA 1, 2. 


3 dawn. właściciele ich urzędnikami. Ustawy i za- 
rządzenia bolszewickie są przestnzegane z wielką 
gSkrupułatnością i pod tym względami panuje nie- 
słachany biurokzatyzm. f 
Najwigkszem przestępstwem jest nieuznawar 


brali między rnym. udział pp: Porsz, Matiuszeh- 
ko, Wityk, Martos i flucajło, oświadczono się ża 
porozumieniem z Rosya sowiecką i uznano ża k- 
nieozne, iżoy rząd ukra ński rozpoczął z nią msta- 
dy. Pokój powinien być lasny ¢ szczery. Za pd. 
stąwę warunków przyjęto punkty następuisce: 
1) wasunkiem przedwstępnym pokat1 między u- 
kraińską repmbiiką ludową à Rosvą sowiecką iest 
oficyalne uznanie przez rząd rosyjski zupełńej sa- 
modzielnoścł 1 niszawigości Ukr. Republ. Mido- 
we]; 2) tworzące rząd stronnictwa obowiązują się 
popierać tylko rząd eocyalstyczny na Ukraine 
i adrzuczią możlwość koalicyi z burżuazyą: iar- 
mę rządu abiurza sam lud: rząd Ukr. Rep. hudow. 
ręczy za wolność agiłacyi k munistycznej ny U- 
krainie, lak niemn'ej za swobodę organizacy: ro- 
butniczych ł rag, włościańskich: 3) rząd Ukr, Rep. 
lud. stoi na grumela socyglnej. przebud wy życia 
społeczno-exonomicznego kranı. Gałęzie gospo- 
darstwa, d irzałe do socyalzacyi —- zóstaną ze- 
|socyallmowane. W swojej polityce agrarnej rząd 
Ks Ren. lud. będzie dążyć do zniesienia wielkiej 
| własności złemskiel Musi być wszeiakó utrzyma- 
ins prywatne posadanie ziemi przez dr'bnych 
'wościan; 4) rząd Ukr. Rep. iud. nie uznaje ate- 
przyzuanią Ukrainie przez konferecyę pokojową 
wszystkich 'teryroryów, zamieszkałych w wiek- 
Szości przez Ukrerców, jak Galicya, Bukow”na, 
Chełmszczyzna, Bestarabia Itd. Co się tyczy Row 
syi sowieckiej rząd obowiąmuje się nie brać udz'a« 
Itu w blokadzie; 5) rząd uznaje konieczność wża» 
jemnej pomocy wojskowej w walce z reakcyg bez 
względu na to, skadby ona pochodziła, stojąc za- 
sadniczo na grunele cczyszczenia  Ukrany ze 
|wszystkich cudzoziemskich sił wolskowych, rząd 
ukraiński w asobnaj umowie z rządem sowieckim 
(zadecyduje sprawę przebywama wojsk sowie. 
iekich na Ukralnia 


PROPAGANDA UKRAIŃSKA ZAGRANICĄ. 

Konferencya zagranicznej reprezentacy| w 
kralńskiej party” Socyal-demokratycznełj uchwa« 
lita założenie Biura zagraniczuego partyi z siedzi- 
ką w Berlinie. Zadaniem Biura będzie miormowa» 
nie Europy śrevalistycznej o ruchu miura'ńskim 
wogólności, utrzymywanie stosunków » wszyst- 
kiemi kołaini socyalistyczneni w Europie i wzy- 
skaniu Ich wpływu dla sprawy ukralńskiei Biro 
rozpoczęła już swają działalność; est też przy 
niem osobńiy oddzia) wydawniczy 


l 

DYREKTORYAT UKRAINY (sic!) ZAKARPACK. 

Z Pragi donoszą do „Wperędu', że wśród 
czeskich kół urzędowych krąży pugłeska o maju 
cem rzekomo nastąpić mianowaniu znanego so- 
syalisty Jaoka Ostapczuka członkem Dyrekt - 
ryatu Ukrainy zakarpaskiej(?! sich). Sam prez - 
per rugubliki czeskiej, Masaryk mial cświadczyć 
się Za kandydatura Ostapczuka. 


JEDYNY RATUNEK W PETLURZE. 
Specyalny kórespondch londyńskiggo dzien- 
nka socrvalistvcznego „Dally Herald“, kóry udał 
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się przez Rumunię na Ukrainę, pisze, że panuje | 
tam anarchia i nierma jedirayo rządu. Anarchia jest 
wynikiem polityki koalicyi. Petiurę uważa lud za 
Jhaterq narodowego. Mógłby on stworzyć trwa- 


„GAZETA PORANNA". 


ły rząd i zawrzeć pokój z bolszewikami. Nie do- 
gadza tọ wszelako koalicyi, która daia się otuma- 
nić Denikinowi i boi się pokoju z bolszewikami. 


Go myślą górale w dol 


'mie Orawy í Popradu? 


Wywiad z ks. Ferdynandem Machayem. 


rawa, Spiż I <zacza. — Zaczątki uświadomienia polskich górali. — Co czytają Spiżacy 1 Orawia. 
tie? — W słowackiej szkole. — Śpiewać w kościele po polsku nie wolno! — Czesi strzelają do krzy- 


tów i tańczą w kościołach. — Strajk szk 

Lwów, 10. marca. 
ung) Bawiący od paru dni we Lwowie wj 
służony działacz polski na ziemi "Luli 


olny polskich dzieci — Dalej o czyau! 


kiedy jeszcze w szkołach uczono po polsku — 
-— przeczytać potrafią polską książkę, gdy im w 
rękę wpadnie. Ogół ludności czyta i pisze po sło- 
wacku. 

Istniały na Węgrzech trojakie szkoły: pań- 


ks. Ferdynad Machay, udzielił mi w rozmowie 
oliższych imformacyj o tamte'szych górałach i ru- 

sma kulturalnooświatowym ma Spiżu i Orawie.| stwowe, wyznaniowe i gminne. Państwowe były 
Podajemy je czytelnikom. Czytelników pisma na-; wyłącznie węgierskie, w dwóch ostatnich typach 
szegą zainteresują niewątpliwie szczegóły z życia|ięzykiem wykładowym był język węgierski, a oj- 


i stosunków pięknego zakątka tatrzańskiego, są 
texo losy rozegrać się mają w wake pleviscyto- 
wej. 

Okręg orawski, 
Z ktorego pochodzi ks. Machay, obejnutje 24 wio- 
sek o ludności czysto polskiej, 8 zaś zamieszkamych 
przez ludnwość mieszaną, lecz przeważnie polską i 
i2 miejscowości słowackich, liczac do nich i dwa 
miasteczka, Trzcianę t Namistów. Miasteczka te 
t'estety są słowackie i były zawsze ośrodkiem 
życia umysłowego Słowaków, wywierajac wpływ 
1 na poiskich górali, pozbawionych własnego ogni- 
ska umysłowości na Orawie. Oo niedawna orawscy 
Bolacy przyznawali się do narodowości słowackiej 
a dezoryentacya narodowtościowa sięgała tak da- 
teko, że przy wyborach w roku 1905 dostarczyli | 
Polacy Węgra do Sejmu węgierskiego. 

Spiż, 

liczy 63 wsi polskich, 5 z ludnością mieszaną, prze- | 
ważnit ruską i 5 miasteczek n cemieckich, Czacza 
14 wsi wyłącznie polskich. Trzy te okręgi liczą 
pr 50.000 Polaków — czyli razem 150.000 dusz. 
mówiących gwarą polskiego Podhala, do niedawna! 
ueuświadomionych, dziś już w wielkiej liczbiej 
czujących żywo swą przymależność narodową. 

Oświata tamtejszego ludu stoi wysoko, 

słoma wśród nich analfabetów. 

Mimo jednak, że górale spiscy i orawscy gwa- 
rzą w domu po polsku, że polskiego pacierza uczą 
dziatwg matki — fud ten czytać umie 

tylko po słowacku. 
Starzy gazdowie, którzy pamiętają czasy, 


2 


ZOFIA SAWICKA. 
Obrazki na clenlu. 


—— 
(Ciąg dalszy. 


Kumdaratan zamulki, łypiiąc z udanym zachwy- 
tem w okrągłe oczy jejmości. 

Odrow'edziała mu uśmiechem i manewrując 
Coś kolo łańcuszką zwieszonego na stanicou, Zaru- 
mienia się jak słońcem przyzrzana piwonia. 

— Pospolita samica — zauważył dyablik w 
luchu i przybzał sentymentalną minę. 

Jadwabny stanik jejmości zachnzęściaŁ poru- 
szony wesuchntaniem. 

— ŻZmrok zapadła, melamcholdjny zmrok je- 
Stienny — deklamował Kuridaratan, który poczy- 
nał bawx się doskonale. 

Każe podać Światło — zaszemrała rimość, ni- 
by ze snu zbudzona. 

Zadzwoni.a. 

Wbiegła uamaszysta pokojówka w krasnym 
torsecia, brzęczącą paciorkami, szeleszcząca kro- 
chmałną spodnica. 

— Zabierz Macmsn — rozkazała JeRNOŚĆ. 

— Narobił tu szkody, Pozbieraj szkło i przyr 
mieś lampe- 

Dziewczyna wmrosta skomupła w fantuszku, ko- 
ia pod pachą i powróciła za chwilę, błyskając ko- 
torowym kloszem płanąaej lampy. Postawiła ją na 
stole, spojrzala na dyabła į pisnęła przeraźliwie 
sielskim dyszkarntem 


czysty mógł być używany jako pomocniczy i przy 
nauce religfi.. Nie słyszała jednak dziatwa języka 
polskiego w szkole, gdyż za język „krajowy“ 'u- 
znany był słowacki. 

Od lat %ilkumastw dopiero 

obudzila się dla Polski 

tatrzańska kraina. W poznaniu jej i wyszukaniu 
drogi dla Śpiących serc i wnysłów rodaków z nad 
Popradu i Orawy wiele zasług położył Ś. p. prof. 
Teysseyra z Krakowa i dr. Bednarski z Nowego 
Targu, obok szeregu tych, którzy wyszli z tego lu- 
du i pozmąwszy poza wioska rodzinną swą rie- 
znaną dotychczas Ojczyznę, wrócili w progf do- 
mowe, by szerzyć co Sił starczy miłość je: i zro- 
zumienie. 

Wydawana w Nowym Tangu „Gazeta Pod- 
halańska“ była jednym ze Środków budzenia świa- 
domości narodowej. Obok artykułów pisanych ię- 
zykiem literackim, zawierała także bajki, legendy 
t pieśni w dyalekcie podhalańskim. Dla zmylenia 
śladów czujnei policyi węgierskiej, która przewi- 
dywała w nadsvłanymi góralom tygodniku miebez- 
piecznego agltatora, zamieszczano czasami arty- 
kuły o nieco filomadyarskiem zabarwieniu. Nieda- 
wno wyclodzić poczęły „Nowiny Spisko-Oraw- 
skie". 

Od roku 1910 zorganizowano szereg 

bibliotek ludowych, 
a więc w Jabłonce, Zubrzycy, Podwilku i Pod 
szklu, w czem zasłużył sie zwłaszcza dr. Bednar- 
ski i Towarz. Szkoły Ludowej. Książki polskie 
czytywane były przez górali z coraz większem 
zaciekawieniem, a szczególny zachwyt obudził 


| — Cóż to Nastusią wyprawia — zgromiła ją 
jejmość. 

— A bo proszę pani, przyywidziało mi się l- 
cho — bryznęła dziewczyna przestraszonym gło- 
sem, przysłoniła ręką oczy i uciekła. 

— Przepraszam pana najinocniej poczęia 
znowu jefltmość. — Stworzenie to niedawno w 
służbie, jeszcze nie utresowane. 

Uśmiechała się, drżała iadnak od złości tłu- 
mion cj. i 

Zapanowało milczenie. 

Dyabeł przerzucał leżące na stole albumy, jei- 
mość skubaią koronki u rękawów. 

Przerwały ciszę młode głosy, dzwoniące na 
wyścigi w głębi szarzełących pokojów. Rozległ się 
tupot tekkich kroków, odrzucono drzwi z pośpie- 
chem, wbiegły trzy panienki. Najmfodsza z nich 
świegatliwa bak ptaszek, przypadła do jejmościi. 

— Wię pani, mamusia znowu nie przyjedzie — 
żaliła się potrząsając złotą główiką, po której roz- 
sypywały się cudnie zwichrzone włosy. — Jesteś- 
my takie zmartwiome! Musi nam pani darować 
gamy | edudy, bo... 

— Mamusia pmzysłała mam śliczne próbki na 
suknie — przerwała jej smukła dzizewązyna, o roz- 
kwitąjących już, stromych piersiach. Wydawała 
się strojną, pomimo czarnego fa:tuszka, clśniewa- 
ła urodą, pełną ciepłych barw „jak kwiat różany. 

— Gicho badź Ewo, co tam próbki! — rzuciła 
znowu jasnowłosa — Niech nan pani daruje 
gamy! 

— mue wcale nia chodzi o ramy to dzieci 
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„Bartek Zwycięzca“ i „Obrona Częstochowy”. 
Wspólnie z ks. Machayem zamierzał dr. Bednar- 
ski założyć szkołę polską w Jabłonce, coo moglo 
być zrobione jawnie, gdyż ustawa pozwałała na 
utrzymywanie polskich szkół prywatnych. Wojna 
unicestwiła te plany. 

W szerzeniu ruchu kulturalnego Spała t Ora. 
wy odegrało dość wybitna rolę słowackie „Stowa- 
rzyszenie św. Wojciecha" w Trnawie koło Presz- 
burga, do którego frdność garnęła się chętnie. Za 
jednorazową opłatą 20 kor. otrzymywał każdy le- 
go członek corocznie kalendarz i trzy książki sło- 
wackie. Nie mogły się one oczywiście przyczynić 
do rozbudzenia poczucia polskości, a nawet dzia- 
łały nieraz w kierunku wręcz odwrotnym, jednak 
spełniały ważną misyę oświatowa. 

Wioski orawsk'e. spiskie i czadeckie zamie- 
szkuię tylko lud wiejski, Inteligencya połska two- 
rzy Się dcpiero — młodzi górale kształcą się fuż 
dziś w szkołach i na uniwersytetach połskich i 
wracają jako wykształceni księża, nauczyciele itd. 

Stosunki kościelne, 

Przed Khlkunastw łaty żyło po wsach tam- 
tejszych wielu duchownydh Polaków. Później 
wskutek agitacyi i prześladowań ze strony. Słowa- 
ków Kościół stracił cechę placówki narodowej. 
Nawet śpiewów połskich w kościołach, które do 
niedawna brzmiały jeszcze w oiczystym języku, 
zaniechano, I słychać dziś tylko pieśni słowackie, 
Jedynie w Lubowli na Spiżu utrzymał? się do dzíś 
dnia polski śpiew kościelny. Próba zaprowadzenia 
kazań w pelskim języku spotkała się z ostrym pro- 
testem zarówno Czechów, iak księży słowackich. 

Obecnie biskupstwo spiskie, obejnrujące Spiż, 
Liptów i Orawę liczy tylko 26 księży Polaków, z 
których tylko 8 jest uświadomionydh i paczuwa się 
do swei polskości. Parafii polskich ma całym tere- 
nie plebiscytowym istnieje około 50 


KwesStya rolna 
na Spiżu i Orawie nie istnicje. Lud góralski, swo- 
| bodmy, Silny i sam w swych turniach. halach i do- 
i linach, nie znał panów i dziedziców. Posiada tylko 
| olbrzymie lasy na Orawie węgierski hrabia Patfiy, 
| ks. Hohenlohe również lasy, a hr. Andrzej Zamoy- 
ski majątek w dolinie Popradu. ; 
Zachowanie sie Czechów 

w czasie idh 14-m'es. panowania obudziło wśród 
ludu polsk. ogromne wzburzenie. Religijni Orawian 
nie i Spiżacy patrzeć nie mogli spokojnie, jak roz- 
i pasane żotdactwo czeskie strzelało do przydroż- 
i nych figur i krzyżów, przebłerało się w ornaty 
| mszalne, wyprawiało tańce w kościołach. 

| Nie znalazły także uznania czeskie szkoły, ma- 
lstwo — uśmiechnęjia się pogandliwie trzecia dzizw 
czynka i zzmarszczyła ślioznie narysowane brwi. 


— To siadaj do fertepianu i wygrywaj A mnie 
pani daruje? Kochana pani Natalio, Natalciu, Nata- 
leczko. Chociaż ta przekłęte mołowa! — przymila- 
ła się jasnowłosa. 

Pani Natalia vrilczała. Nie wiedziałą bowiem, 
w jaki ton uderzyć, anielsko — macierzyński, czy 
też inponująco — mentorski? 

Wyręczył ją Kumdaratan, wysuwający Się na- 
raz z poza lampy. 

— Łaskawa pani — uśmiechnął się iak mog 
mafbartdziej po ludzłeu, — ośrnłełam się poprzeć 
prośbę tej młodziutkiej damy. Jestem wisłkim 
przyłacielem młodzieży. 

Złożył kornle łapy i oczami śŚwiecącemi jak 
świętojańskie robaczki wpatrywał się w twarze 
wiosenne dzizwczynek. 

Cofnęły się mimowoti przed  niespodzie- 
warem zjawiskiem i stuliy się w gromadkę, niby 
spłoszene prak. 

Pani Natalią okragłym gestem "wskazała ią 
gościowk. — 

— Moje pupilki: Ewa, Celina i trzpiotka Maru- 
sia, mie lubigoa molowych gam — recytowała z u- 
śmiechem, — Pan Amfiontas Krtmdaratan. 

Dygnęłty wszystkie trzy w ocjjowiadzi na nisk! 
ukłon dyabła, potem jakieś osowiałe, usiadły przy 
stole 


(C. d. n.) 
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WE Dziś nieodwołalnie po raz ostatni 


DERAMERO 


Od czwartku nowy, wielki, wspaniały program ! 
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Trzy noce im.łoSne 
BOCCACIA 
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rzucone po zawładnięciu krajem. Dawnym pań- 
stwowym szkołom węgierskim przydano nauczy- 
ciek Czechów i rozpoczęto nauczanie. A polscy 
sazdowię zbuntowali się i dzieci swych do szkoły 
czeskiej posyłać nie chcieli. 

Tych kilka rysów, rzuconych pobieżnie, cha- 
rakteryzuie usposobienie jprzedplebiscytowe mic- 


szkańców dzikich Tatr. Wiele już zrobiono, nieie-! 


dno cieszyć nas może — nie mało jeszcze zrobić 
potrzeba. Wytężmy siły, by lud ten, tak nam dziś 
blizki, uczuł się całkiem nasz — a czyńmy rychło, 
wy nie było zapóźno! 


. e 
Pogrzeb dra Mieczysł. Sołtysika. 
Korespondencya własna „Gazety Wieczorne). 
Stryj, 8. marca. 

Przy pięknej wiosennej pogodzie odbył się w 
piątek pogrzeb ś. p. dra Mieczysława Sołtysika. 

Już na godzinę przed obrzędem pogrzebowym 
zebrały się tłumy mieszkańców przed domem, by 
pożegnać ukochanego i ogólnie szanowanego leka 
rza, który niosąc ulgę chorym, padł jak żołnierz 
na posterunku! 

Po odprawiemiu imodłow przez duchowień- 
stwo polskie o godz. 2.30 popołudniu, gdy wynie- 
siono trumnę, u progu domu chór młodzieży aka- 
demickiej odśpiewał „Beati“ pod dyrygenturą Ta- 
łeusza Kamińskiego. Następnie fizyk stryjski dr. 
Madaczyński przemówił krótko, zaczynając od 
słów: „Dr. Mieczysław Sołtysik nie żyje!“ Słowa 
te jak grom podziałały na zebranych. Siłą wstrzy- 
mywamo się. by nie buchnąć głośnym płaczem. 
Widziało się łzy, które spływały po policzkach. Q- 
becnych. Wśr:d takiego nastroju ciągnął dalej ża- 
łobny mowca, wspominając o zasługach, pułożu- 
nych przez zmarłego na polu riarodowem na kre- 
sach wschodnich. Podkreślił też, że Zmarły iako 
Połak , patryota. należąc do wszystkich polskich 
towarzystw miejscowych. niósł ulgę potrzebująs 
cym iednako, nie bacząc wcale na różnice narodo- 
wości, wyznania i stanu.. Wspomniał równieź. że 
zmarły prawdziwie osierocił miasto i okolicę, bo 
ubył-w nim dobry chirurg i lekarz sumiennie odida- 
ny sweru zawodowi. Ubył w nim ojciec chorych i 
opiekun ubogich. którym 
większe kwoty na leki i najniezbędmicjsze wydat. 
K Zdawałoby się, że człowiekowi temu, który pra 
oował z uszczerbkiem swego zdrowia i sweł ro- 
dziny dla dobra ogółn nie bedzie danem znosić ia- 
kichkolwiek przykrości, A jednak podczas inwazyt 
rosyżskiei musiał znieść on nieiedno. Za rządów 


zostawiał przeważnie | 


| ukraińskich nie mingty go także przykrości. Został 
bowiem aresztowany i prowadzony przez miasto. 
jak zbrodniarz pod bagnetami jedynie za to, że na- 
leżał do wszystkich polskich towarzystw. W imie- 
miu więc tych towarzystw pożegnał go «nowca 
słowami: „Cześć Ci Mieczysławie '. 

Piękną trumnę dębowa, którą mu wdzięczni 
pracownicy kolejowi zrobili jako swemu lekarzowi, 
| złożono na żałobny rydwanie, obwieszonym wień 

cami od rodziny, od przewodników ogrzewalni, 
maszynistów! kolejowych i od iiczrych: przyjaciół. 

Kondukt żałobny podążał zwołna na miejsce 
wiecznego. spoczynku w nastroju iście - żałobnyin, 
rzy dźwięku żałobnych marszów muzyki kałlejo- 
woj i śpiewu duchowieństwa. Nie słyszało się 102- 
nów banalnych, szli wSzyscy przygnębieni w sku- 

'enin ducha... 
Na torze kolejowym Lwów-Chodorów. przez 
tóry przechodził kordukt żałobny, rakby do ape 
lu staty po obu stronach cztery maszyny kolejowe 
ze swymi pracownikami, żegnając Zmarłego stu- 
pami czarnego dymu. 

U mogity ten sam chór akademicki odśpiewał 
„Pożegnał”, oraz „W mogile ciemmej', a dr. Zgór- 
Ski, tekarz konsulent ze Lwowa pożegnał zmarłego 
imieniem dyrekcyi kolejowej i lekarży. 

Vak był kochany i poważany Ś. p. dr. Mie- 
czysław Sołtysik, Świadczy na pozór błałry fakt, a 
jednak wiele mówiący.. Dr. Zgórski mowę swa 
zakończył słowami: „Cześć Ci Mieczysławie! Pa- 
mięci Twojej cześć! a zebrani odruchowo powtó- 
rzykń: Cześć! 

[Wiśród': kilkunastu cySięcznego trumu, zstatdra- 
sącego.się z Polaków. Rusinów i żydów, który od- 
Drowadził zwłoki zacnewo Polaka-lekarza, zawwa. 
żyłiśmy przybyłych ze Lwowa dyrektora kolei 
Barwicza. zastęp. tegoż PPawluszkiewicza, inspek- 
tora warsztatów Witkiewicza, inspaktara ogrze- 
walhi Ilmickiego, oraz wielu lekarzy z poblizkich 
miast. Z okolicznych wsi było również włościań- 
stwo polskie 


* * 


* 


Ś. p. Mieczysław Sołtysik urodzony w r. 1880 
w Rymanowie, gimnazyum ukończył w Jaśle. Me- 
dycynię stydyował w Krakowie, Pradze i Wiedmiu. 
| Osteroc:ł żonę t troje dzieci: a to syna Sławka, a- 
kademika, który r. z. ciężko został ranny w głowę 
i mogę na froncie bolsezwickim, Stefe; słuchaczkę 
filozofii tut. uniwersyte:u, oraz Zosie, uczenicę 
gimauazy um stryjskiego. z 
i W żału pozostałej rodzinie z powodu utraty 
'czsigodneso męża | ojca wyrażamy słowa praw- 
, dziwego współczucia. 


Nieco ze stosunków stanisławowskich. 


(Nieco o stosunkach stanisławowskich. — Pierw -sze posiedzenie Rady przybocznej. — Sprawą przy 
łączenia gmin podmiejskich. — Pożyczką 1a celeaprowizącyjne. — Podwyżka Wac Służby miej- 
skiej, — Ustąpienie kom. rząd. p. Stygara 


(Korespondencya własna 
Stanisławów, 8. 


Pierwsze posiedzenie powo uzupełnionej Rady 
Przybocznej przy sierowniku Zarządu Stanisła- 
wowa oczekiwane z wielkam zaciekawieniem 
przez hut. mieszkańców, odbyło się dnia 2 bm. 

Posiedzenie zagaił hieruwink starostwa, radca 
dr. Trembolowicz, toczem oddbrał przez vodanie 
reki 


tarza. 


ślubowanie od wszystkich radnych 
w liczbie 38. przez Rząd mianowanych. Kierownik 
Zarządu miasta. Stygar. powitał zebranycu, ży- 
cząc w pracy vowodzenia i wyrażając nadzieię. że 


wyjdzie osa na dobro i korzyść miasta względnie . 


woulęcero Stamsławowa.. W dalszym ciągu przy- 
sSiąp.oto do wyboru 


e 


„Gazety Wiieczornej .) 
| : 20 Komisyi Magistratu, 
,poczeją I. dr. Jurkiewicz objawił życzenie. aby ten 
Zarząd tymczasowy faktycznie krótko trwał i a- 
by Rada miejska z wyboru Pochodząca kierować 
|poczęła czeriprędzej nawa miasta, gdyż agendy 
jryfncząsowego Zarządu, są sSkrąrowane, w cbec 
j czego 
| Sanacya zospodarki zmintej, 
, tatrafi ma wielke trudności. 

W dalszym ciągu obrad przekazano komisy: 
budżetowej sprawę wynagrodzenia dla kferowni- 
Ka Zarządu, jego zastępcy į młatnego assesora o- 
raz tozżuząsańo .w dlugiej dyskusyj 

sprawę przyłączenia gmin podmiejskich, 
to jest Kuihinina miasta i Kolonii do Stanislawowa, 
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lchoć faktycznie połączenie jest dokonanem, alto 
wem Rząd manował jedna Radę przyboczną i 1 
ikierowujką Zarządu da wszystkich 3 gmin, mano 
to chodzi tu jeszcze o kwestye majatkowe gmin 
me wymagatace szczegółowego rozpatrzenia, to- 
też w myśl wywodów i wniosku r. dra Jurkiewi- 
cA 
wybraso komisye, 
złożoną z 6 radnych Stamislawowskich, a 8 Knih» 
nieckfch, która ma ułożyć wanmki połączenia tych 
| min noczem gotowy substrat przeszłe się Min 
spraw wewnetrznych do zatwierdzania. 
Potem uchwalono zaciągnąć na cele aprowtza: 
cyjne 
pożyczkę w kwocie 1,400.000 marek 
w Galicyśskin miejskim wojennym Zakładzie krem 
dytowym w Krakowie i przystąpiono do kwestył 
polepszenia bytu Służby miejskiej. W rezultacie u. 
chwalono po wyjaśnieniach, udziełonych przez dy- 
rektora magistratu Wterzeiskiegą, przyznac służ- 
bie miejskiej 
podwńżaę płac, 
z ważmością od 1. stycznia 1920 r. w wysokości im 
stalonej przez Rząć odnośnie do funxz7 Jnaryuszy 
rządowych. Uolrwalono ma wniosek r. SŁ radcy 
Nebenzahla odnieść się do Rządu z prośbą a 
wydanie norm przejściowych, 
któreby aż do czasu wydania ustawy gwimzecj dła 
30 miast nadawały Tymczasowym  Zarządom 
mist pełne atrybucye Rad miejskich : 
Wreszcis kom. rządowy p. Stygar przedsta- 
wił genezę swych rządów: w mieście i zaznaczył, 
że pracował dła dobra gminy wedłe swych sił i z 
zaparciem się jednak gdy przeciw jego  osabie 
pewna partya występnie 
składa obecnie godność kierownika żzarządı 


w ręce stanowionego przez Rząd zastępcy drź 
Ferensiewicza 


Z DNIA. 


WIOSNA. 
Przyszłaś wiosno ukochana, 
Niosąc nam wesele w dani. 
Wkrótce wezmą cię w obroty 
Wszyscy. polscy! građfomanė 


Śliczne się posymia rytmy 
skawromka, dzionku, Słodkru. 

Przed dokalem redakcyjnym 

Wiersze będą stać w ogonka 


Jeden pisze: Świeci słonko 
Uroczysta cisza w lesie 

A Jasieńko swe Marysi 
Wciąż na biała szyję pnie się, 


Drugi pisza: Ryczą krówki, 
Gra muzyką karczma cała. 
Kraczą wrony, mtyn tterkocze. . 
Cisza, cisza doskonała. 


Trzeci pisze: Droga Kazłu! 

Gdy mi Pani serce podrze, 

To «dejdę w obcą Stronę 
Wspariszy głowę swą na biodrze, 


Grafomani. grałomanki! 

Któż was do milczenia skłoni? 
Wiosna przecież jest piękniaiszą 
Niż to, co się pisze o niej 


Dosvć tylko wyjść ma pola, 
Wzrokiem jasne pić łazury. 
I upajać się jak winem 
Pieśnie słońca ij natury. 
Nemo. 


| 


_. NADESŁANE. 


RZ ZA M" _—__—_ 


SPECYALISTA CHÓROB SKÓRŃY ZA i WENERYCZ. 
Dr. A. S CE WUW A R 7 


sekundai rusz szpitala powszechn. przeprowadził się nn 
u. Słowackiego 4 (naprzeciw gł. poczty). 20957 


Dr. S, OBERLAENDER 


ord. w ehorobach dróg moczowych, skórnych i wenorycz. 
plac Smolki la, IL p. 
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„GAZETA PORANNA". 


128 posiedzenie Sejmu. 


WarSzawa, 9. marca. 
(PIAT.) 128 posiedzenie Sejmu: 
Dzisiejszy Seim rozpoczął obrady: nad popie- 
waniem nrzez rząd akcyi społecznej co de 
odbudowy domów ludowych, 
Referent ks. Siarkiewicz wykazywał, 
180 towarzystw ludowych zwróciło się do rządu z 
prośbą © poparcie tej akcyķ lecz odbudowa z bra- 
Gu funduszów napotyka na znaczne trudności, a 
nadto diatego, że poszczególne ministerstwa je- 
Szcze się ze sobą nie porozumiały j spierają Stę © 
kompetencyę. Sprawę tę należałoby przekazać 
ministerstwu pracy i opieki spełecznel. — P. 
Szypp?r wnosi poprawkę, aby w rezolucyi wyra- 
źnie powiedziano o domach iudowych „tak dla: 
wsi, jak i dia miast‘ — celem uniknięcia mylnej 
interpretacyk — P. Dąbski uważa poprawkę Szyp- 
pera za możliwą do przyjęcia. — Izba przyjęła 
rezołucyę komisyi wraz z poprawką Szyppzra. 
W rezolucyi wzywa komisya rząd, aby akcyę 
Społeczną w sprawie domów ludowych popierał 
w kierunku udostępnienia materyałów budowla- 
nych oraz przez udzielanie kredytów do możliwie 
wysokich granic i łatwa spłacałnych. 
Przystąpiono do rozpraw 
nad zmiana postępowania sądowo-cywilnego, 
obowiązującego w b. dzielnicy austryackiej — 
P. Matakiewicz zwraca uwagę, że w Małopołsce 
daję się uczuwać coraz większy brak sędziów, z 
których wielu powołano do wojska, a wielu do 
służby w Kongresówca, Wielkopolsce i na Kre- 
sach. Wcbec tego jest obowiązkiem: ministerstwa 
uproszczenie ~ =~, W myśl projektu, 
Jrzedłożonego przez lkoinisyę, mają być wpro- 
wadzeme reformy w cvwilnej ustawie procesowej, 
ma być mianowicie podniesitna granica właści 
wości sądów powiatowych, rozszerzanie zakresu 
działania sędziego samoistnego w trybunałach I. 
instancył, uproszczenie postępowania przez zmia- 
nę niektórych przepisów: formal:stycznych. Dąży 
się również do usunięcia zbytecznej pisaniny. — 
Zastanawiano się także czyłby nie znieść tak zw. 
Kolegów, ale temu sprzeciwił się minister spra- 
wiedliwaści, oświadczając, że to zaskoczyłoby 


komisyę kodyfikacyjną i odwlekłaby reformę po-, 5 
'prowizcyt kraju ośw adcza, że kiedy obejmował 


steępowania sadowego. Tej więc myśli zaniecha- 


n. Delegat ministerstwa dia b. dzielnicy prusziej, 


i zarządu cywilnego ziem wschodnich oŚwiad- 
czył, ża tam dadzą sobie radę z obsadzeniem DO- 
sad w sądownictwie. Mowca prosi imieniem komi- 
syi prawniczej o przyjęcie wspomnianej ustawy. 


Państwie oraz projektu nalsżytego wynagradza- 
nia sędziów. Wiceminister sprawiedliwości p. M% 
rawski zaznacza że głównym motywem projektu 
nie był brak sędziów lecz obecna wartość nizka 


Co się tyczy uposażenia sędziów przypomina, że 


limż została opracowana odpowiednia ustawa i że 
| minister sprawiedliwości porozumiał się już w tej 


sprawie z ministrem skarbu. Ministerstwo zgadza 
się z wnioskiem Stapińskiezo. Sprawę urzędu roz- 
jeimczego będzie się starało ministerstwo ry- 
chło załatwić. — P. Matąkiewicz imieniem komi- 
syi prawniczej przyjmuje rezolucyę Stapińskiego. 
— Ustawę wraz z poprawką komisyi prawniczej 
przyjęto en bloc w drugiem i trzeciem czytaniu. 
Przyjęto również obie rezolucye Stapińskiego. 

Izba przystąpiła do wniosków nagłych pp. Bar- 
liokiego, Sołtyka, Ziemięckiego i innych 


w sprawie aprowizacył 


miast oraz dep3s4, madsyłanych przez rozmaite 
miasta w sprawie aprowizacyi. Sprawozdawca 
komisyi aprzwizacyjnej p. Gdyk proponuje we- 
zwarie rządu, by zwrócił baczną uwagę na plano- 
we zaopatrywanie miast i udzielił wydatnej po- 
mocy, na jaką tysko rozporządzalne zapasy ze- 
zwalają, oraz aby przedstawił Saiim=wi do za- 
twierdzenia pian wyżywiemia ludności na okres 
1920-21, a to w ciągu dwóch tygodni. P. Arciszew- 
Ski stwierdza, że miastą otrzymują zaledwie 40 
proc. należnej im aprowizacyi. Szczególniej te 
braki odczuwają górnicy i skutkiem tego nie mo- 
ga wydatnie pracować. Mowca stawia rezolucyę 
wzywającą rząd do wysłania kotmisyi rządowej 
oalem zbadania stanu aprowizacyi górników. — P. 
Pietrzyk wyraża obawę, że kiepska aprowizacya 
górników, może się źle odbić na plebiscycie. — P. 
SałkowSki podziela obawy iPietrzyka. Minister a- 
prowizacyi Śliwiński odpiera zarzuty co do złej 
aprowizacyi Zagłębia wykazując, że zarówno do- 
stawa ziemniaków iak į zboża została w należy- 
tym cząsie wykonaną, a ministerstwo nie ponosi 
żadnej odpowiedzia.ności jeżeli w rozdawnictwie 
aprowizacyi na miejscu przez zarządy lokalne 
działy: stę jakieś nadużycia. — Co do ogólnej a- 


tekę ministerstwa aprowizacyj stan kraju był roz- 
paczliwy, dziś po r ku Ssytuacya zmieniła się Zu- 
peinie. Dziś wogóle nie można mówić o katastro- 
fie aprowizacyinei, Ilość posiadanego zb ża wraz 
z təm co mamy w Gdańsku i co w najbliższej 


— P, Stapiński stawia rezolucyę, wzywającą iTi- | przyszłości przychodzić będzie, pokryje w zupeł- 


nisterstwo sprawiedliwosci dot majrychleiszeg : 
wniesienia ustawy o jednolitych sądach w całein 
ESE koko? w» A PROZY Pda i 


GUSTAW MEYRINK. 


ALBINOS. 


„Sześćdziesiat minut jeszcze — do północy" — 
czekł „Ariosio”, wyjmując z us. cienką hotender- 
ską fajeczfkę. „Ten oto“, — wskazał na cemny 
portret na pociemmiałej od dymu Ścianie, którego 
rysy ledwie już byłyf do poznania, — „ten oto Zo- 


stał Wielkim mistrzem właśnie przed stu laty munej | 


minut sześćdziesiąt". 

„A kiedy Zakon nasz rozpadł się? — to zna- 
czy, kiedy staliśmy się tem, czem jesteśmy obe- 
cnie Arioście, to jes. bractwem piijackiem?" za- 
pytał iakiś głos z poza gęstego dymu tytoniowego, 
zapełmiającego starościecką Sałę. 

Ariosto przeplatał pałcami swą długa , siwą 
brodę i jakby ociagajac się gładził koronkową kry- 
sę swego aksamitnego ornat::: „stalo się to w o- 
statnich dziesiątkach lat — — a może — — nastę- 
powało to powoli i stopniowo“, 


— 


— — — — — — 


„Dotknąłeś się rany w jego sercu Fortuna- 
cie", — szepnął Baal Szem, archicenzor Zakonu 
w ornacie Średniowiecznych rabmów. wysunąw. 
szy się z ciemnej framugi okna i zbłiżywszy się do 
pytającego. — „Zmień temat rozmowy!" 

Potem głośno zapytał: „Jak się zwał ten 
Wielki Mistrz w życiu prywatnem?* 

„Hrabia Ferdynad Paradys“ —- odrzekł szyb- 
ko ktoś, siedzący obok Ariosta, podejmując poro- 
zumiewawcza temat rozmowy, „tak tak, były 


n ści nasze potrzeby. Przy tej sposobności odpie- 
ra manister zarzut bezplanowości prac minster- 


tam wówczas — i przedtem jeszcze — świetne na- 
zwiska. Hrabiowie Sporkówie, Norbert Wrbana, 
Wacław Kaisersteim, poeta Ferdynad von der Ro- 
xas! — Celebrowali „Ghonslę* — ceremoniał lo- 
ży „Braci azyatyckich" w dawnym Ogrodzie An- 
gełusa, gdzie dziś jest główna poczta. Owiewał ich 
dych Petrarki i Cola Rienza, którzy należeli dów- 
hież do naszego „Bractwa“. 

„Tak iest. W Ogrodzie Angelusa! Nazwanym 
tak wedle Angelusa z F!orencyi, nadwornego leka- 
rza cesarza Karola IV, u którego R'enza znałazł 
schronienie, aż do chwili, gdy wydano go papicżo- 
wi“, wpadł pospieszmie „Skryba“ Ismael Gneitinz. 

„Lecz czy wiadorno wam, że oi starzy Bracia a- 
zyatyccy „Pat.Bha'!dzi* założyli Pragę, i — i Al- 
lahabaq, słowem wszystkie miasta, których nazwa 
oznacza „prógli? Boże wielki, jakile czyny. jakie 
to były czyny! 

A wszystko, wszystko, minęło, ulotniło się! 

Jak to rzekł Buddha: „W powietrzenj prze- 
strzeni nie zostanie i Śladu*,.-- Takimi byli nasi 
przodkowie! My zaś jesteśmy bractwem pijac- 
kiem! — bractwem rijackiem! hip h'p hurra! — to 
śmiech doprawdy". 

Baal-Szem dawał mówięcemu znaki, aby za- 
mikt. 

Lecz ten, nie zrozumiawszy, mówił dalej, aż 
Ariosto gwałtownie odsunął swą szklanicę i wy- 
szed! z sat. . 

„Obrazileś go“ — rzekł Baal-Szem poważnie 
do Jsmeela Ghneit'nga, „już ze względu na jego 
wiek, nawinieneś buł go szanmygt” 


Św. 5 


jji Kiedy żadnych zapasów nie było, kiedy Po- 
znańskie przyrzeczenia nie dotrzymało, potrzeba 
było prawie codzienniz plany przerabiać, aby się 
jakoś utrzymać przy zakreślonej linii i to się też 
| ministerstwu udało, Co się tyczy sprawy koleja- 
rzy, to ta się wikłała tak samo jak i sprawa gór- 


| pienigdza w stosunku do wartości przedwojennej. |ników; dziś kolejarze i gornicy otrzymują swoje 
że blizko Jednakowoż brak sędztów me był bez wpływu.|c.dzienne normy. Trzecią trudną Sprawą jesi ` 


Sprawa plebiscytowa, lecz dziś możemy również 
udowodnić cyframi, że i w tym: kierunki spełnio- 
no zadania, ponieważ wysyła Się na tereny ple- 
b'scytowe codziennie iluści tam potrzebne. Wogó- 
le aprowizacya idzie dziś łatwiej niż w listopadzie 
roku zeszłego. P. Arciszewski zabiera głos. w 
Sprawie braków aprowizacyjnych, dotykających 
szczegółnie d.tkiiwie Zagłębie Dąbrowskie i wska- 
zuje, że tam gdzie przemysłowcy naprawdę stą- 
rają się o normalną pracę, tam sami jako tako a- 
prowizują się, zakupując tłuszcze i mieso, nato- 
miast towarzystwa francuskie i szereg kopabń nie 
chee się aprowizacyą zajmować i dłatego rząd 
musi przejąć całkowicie aprow:zacyę od, przemy- 
słowców i od rcbotników, albo też przelać ją na 
kooperatywy robotnicze i zwracać im różnicę w 
cenach. Oprócz tego w kopalniach, które zanied- 
bują produkcyę, rząd p'winen wprowadzić za- 
rząd przymusowy. P. Zmitrowicz prosi rząd o za- 
rządzenia, kióreby polepszyły zaopatrywanie w 
artykuły pierwszej potrzeby miasto Białystck i 
okoliczne miasteczka przemysłowe. Izba przyję- 
łą razglucyę komsyi, wzywającą rząd do zwró- 
cenią uwagi na pianowe aprewizowanie miast i 
dó przedłożenia Sejmowi do zatwierdzenia w 
przecięgu 2 tygodni płanu wyżywienia ludności 
na rok 1920-21. Przyięto dalej podaną wyżej re- 
zolucyę p. Arciszewskiego oraz rezolucyę p. Sta- 
pińskiego, pelzcaijącą ministerstwu aprowizacył 
dostarczanie środków żywności ludności Dukiels 
skiego i ckolicznych gmin gdzie panuje tyfus. — 
Rozpoczęła się dyskusya nad sprawą 
przyznania kredytów 1a zaopatrzenie armi. 

Seim przystąpił do rozprawy w kwesłyi przy. 

znanią 
kredytów na zaopatrzenia armii. 

Referent Osiecki referuje imieniem  kosmnisyf 
skarbowo-budżecwej. Ministerstwo spraw woj 
skowych żąda kredytu 1,250.000 franków, który ta 
kredyt może być pokryty z pożyczki zagranicznej, 
uchwalone; 5. marca br. spłacalnej.w 10 latach. 

P. Moraczewski oświadcza, że tak samo, jak 
w komisyi tak i obecnie sprzeciwia się uchwale, us 
znając wydatki za zbyteczne. Stoimy w przede 
dniu pokoju, co spowoduje zredukowania armii 4 
powierzen:g obrony Kraju rękom ludu. 

P. Rosset wyraża zdziwienie, że stronnictwa 
socyalistyczne to samo, które w parlamencie ana 

E „r Rd 
„Ach co tam“, — usprawiedliwiał się zaga- 
dnięty, — „czyż chciałem go dotknąć! A gdyby 
nawet! 

Zrtsztą wróci wnet. 

Za gudzinę zacznie się stuletnia uroczystość, 
|przy której musi przecie być obecnym. 

„Zawsze to dysonans, przykra rzecz“, ode- 
zwał się jeden z młodszych, „a tak przyjemnie 
byłoby się ph“. 

Przykry nastrój zapanowa! dokoła stołu. 

M'icząco siedzieli wszyscy przy stole o 
kształcie półkola i pykali z swych białych hclen- 
dersk:ch fajek. 

W średniowiecznych ormnatach obwieszonych 
kabalistyczneni ozdobami wyglądali jak jakizś 
widmowe zgromadzenie, dziwaczne i z peza rze- 
czywistośc, w mę*nem świetle !amp olejnych, 
które zaledwie wnikało do katów pokoju i nieza: 
słoniętych firankami <kien gotyckich. 

„Pójdę otiiaskawić starego“, rzekł nakoniec 
„Cory mus”, młody muzyk — i wyszedł z pokoju 

. Fortunat pochylił się do archicenzora: „Czy 
Corvinus ma wpływ na niego — Corvinus“?! 

Baal — Szem mrulmął coś pod wąsem; — Cor- 
|vinus jest zaręczony z Bzalą, siostrzenicą Arixsta. 

I znów Ismael Ghet ng podia! przerwaną roz- 
mowę. i opowiadał o zapomnianych przepisach 
wiary Zakonu, który sięgał do zamierzchłej prze- 
jszłości, do czasów, w których jeszcze demon: sier 
nadprzyrodzorych pouczaii pnasdków naszych. 


(C. d. n.). 
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stryackim głosowało za przyznawaniem kredytów 
wojennych, w Sejmie polskim postępuje inaczej. 

iP. Cwikliński jest zdania, że najlepszą gwa- 
tancya pokoju z bolszewikami, będzie uchwalenie 
wydatków zabezpieczających spokój. 

Poseł Wołdaliński 1 
wmiosek komisyi. — Referent prosi o przyjęcie u- 
stawy i popiera rezoiucyę p. Wołdałtńskiezgo, do- 
magającą się rozwinięcia przemysłu woiennczo do 
tego siarmia, aby pokrywano wewnątrz kraju ca- 
łe zapotrzebowanie wojenne. — Izba lbrzy:mnią wię 
kszością uchwaliła rezobucyę komisyi i rezolucyę 
Wojdalńskieso. a następnie przyięła ustawę w 
drugiem ji trzeciem czytaniu. 

Przystąp-ono do projektu 

preliminarza budżetu mit sterstwa sprawiedił. 
wości 
za okires od 1 stycznia do 30 czerwca b. r. Preli- 
minarz op'ewa ną kwotę 31.465.214 Mk, Referent 


Ludność polska uchodzi przea gwańtami czeskimi 
Polski rząd musi chwycić się jak najenergiczniejszych środków! 


Warszawa, 9. marca. 
(PAT.) Wedłe nadęszłych tu z Cisszysi wia- 
doniości, szerzą sie tam ma wielką skalę niepoko+ 
ie wywołane mzez hardy napastników czaskch. 
Klsie górników polskch miało przytem umaciś 
życie. Ludność polska, pozbawiom, pqożności o- 
brony przed napastnikami, uchodzj do Frysztańu, 


Frysztat, 9. mavca. 

(PAT.) svtuacya w Zagłębiu jast hardza po- 
ważna, W Opławej zarantono ciężio wikarego e- 
wąarąelich cgo ks. Bauszęla į robotnika Wię xiórę. 
Aresztowano wzgl. śpternowano we własnych 
miesza ach dyrchkitora gimnaz. polskiego Feliksa 
z cqałem gronem orofesors<iern. Irterno vaqo rów- 
wież proboszcza ewangelickiego ks. Folwiwrcziie- 
go. W Dąbrowie bojówki czeskie rewiduią lężdy 
wóz tramwajowy i aresztyżą jadących. To samo 


NAPAD BAND CZESKICH NA SZYB ELEONORY 
Cieszyn, 9. marca. 
(PAT.) Według protakałów, spisanych z gór- 
nikami z Zagłęhia, wczoraj tj. 8 bm. handa czeskich 
robotników, ucbrojonych w pałki, okutę żełązem 
śpiewajac ięszcze PolSka nła zginęła, ale zginąć 
musi — wpadla na szyb E w Dąbrawie bi- 
iac j rozpędzajac robotników. Żandarmerya cze- 
ska, która zwykle o tej godzinie bywa na szybie 
dla spisywania robotników pracujących, dziwnym 
sposobem była wówczas właśnie nieobecna, a 
gdy wreszcie znalazł się jakiś żandarm czeski, ni: 
przedsięwziął żadnego  krożu dla wypędzenia 
bandy, uśmiechał stę tylko i mówił: idźcie chłop- 
cy dy damu. dziś jeszcze nic nie będzie. Obok 
szkoły stała grupa profes rów czeskich i uczniów 
rozmawiając o czemś żywa, a gdy SĘ rozeszli, 


mówili: iutro zbiórka o godz, 10, a PRutrzę urzą- - 


dzimy Polako piehiscyt, Cieszyn i Frysztat są 
przepzłnione zbiegami z Zagłębia tak sterrorvzo- 
wanym: przez Czechów, że nie mają odwagi pc- 
wrócić do domu. W Łazach Czesi rozbiii i zraba- 
wali wczoraj skład kooperatywy konsunrcyjnej. 
W Pietwałdzie pozrywali wszvsikie polskie napi- 
sy na sklepach. 


CZEGO ŻADAJĄ GÓRNICY POLSCY? 
Karwina, 9. rrarcą. 
(PATò Dziś popołudniu odbyła się tu kceuie- 


p. Malewski popierają 


-aae 


Sytuacya w Zagłębiu bardzo poważna! 
Wszystkie kopalnie i szkoły stanęły! 


| Leopolda Jurcząką, kóry zmarł w drodze do szpi- 


„GAZETA PORANNA”. Nr. 5123. 
jp. Gwikowski zwraca uwage na konłeczną potrze- |31. marca 1920 działatnaść urzędników niemie- 
bę poprawy bytu materyalneyo sędziów i prosi oj ckich na obszarach, odstąpionych Polsce. Ponie- 
przyjęcie preliminarzą. Stawia szęreg rezolucyi | waż dotycłwzas nie odbyły się zadne rokowania 
zdążających do raorzamizacył sadownictwa w Pol- | w sprawie definitywnego uregulowania kwestyi u- 
sce, P. Mieczkowski ilustruje ne przykładach stra- | rzedmiczej, przeto rząd niemiecki wycożą z dniem 
Szliwą mędzę sędziów poisk ch. z 1. kwietnia br, bezpcśrednich urzędników. Ewen- 

P. Pużak krytykuje kodeks rosyvski, który jesi | tualne rokowania takie moglyby doprowadzić do 
przyczyną stroniczości wyroków i wykazuje | celu tylko w tym wypadku, gdyby rząd połski 
zbędność sądów razierczych. Krytykuje wreszcie | da! bliższe zwarancye, co do zabezpieczenia losu 
biurog ratyzm w system e więziennictwa. Ks. Lu- | niemieckich urzędników, a nadto skoroby zapewnił 
tosiawski domaga się od ministra sprawiedliwa- | wykonanie art, 89 traktatu wersalskięgo 
ści, aby przedłożył Sejmowý swój program i wno- — i 
Si rezolucyę, aby Sąd nie czekając na ustawe — 
przy dziela} wszystkch sędziów do odpowizdniej 
kaiegaryi płac. 
| Na tem dyskusyę ogroczana 


KURS MARKI POLSKIEJ. 
Gdańsk, 9. marza. 
(PAT.) Kurs marki polskiej wynosił dzić po- 


Na końcu posiedze a Seiniu odesłana szerzy dobnie jak wczoraj 62. 


wniosków da poszczegókrych komisyi. Następna 
posiedzenie w piątek. 


| KOMISYE BOLSZEWICKIE W ESTONII 
Ryga, 9. marca 
(Telef.) (r) 


„Rigaische Rundschau“ zamiesz= 
cza wiadomość estońskiej agencyi telegraficmel, 
według której delegacye bolszewickie wysłane de 
Estonii ną podstawie traktaim pokojowego prze- 
|sat już linie nad Narwią. Składałą się one 2 
dwócn kom'syt: 1) kamisyj dia gwarancył mittat- 


nych (przewodniczący Ruserg i czterech człon- 
sów), 2) komisyi dla spraw granicznych (prze- 
wadniczący Nawosialski). Wraz z k'misyami przy 
był bardzo liczny personal kancelaryiny i repro- 
zentąnci bolszewickiej ayencyi telegraiicznej Ro- 
sta 


' dokad przybyło już kilkaset rodzin robotników 
po'skłeh. Polscy górnicy w Karw nie przerwali 
|pracę, wobec czega Rząd Połsk; zniewołony jest 
chwycić się jak uajerergiczniejszych kroków dy- 
plomatycznych į wszelkich innych «elem zapew- 
niena bezpięczeństwa ludypści polskiej. 


UREGULOWANIE WALUTY ŁOTEWSKIEJ. 
Warszawa, 9. marcą. 
(Telei.) (r) Z Rygi donszą: Łotzwskie mini- 
sterstwo skarbu OgląSza ustawę według której 
iedyną państwową walutą na Łotwie bedzie odtąd 
pieniadz Lat Regulowanie wnów zawartych w 
walucie rosviskiej lub nemieckłej odsyłać się ige 
dzie w walucie kctewskiej. 


dziefe się wa wszystkich przystankach wamwzjar 
wych. W Polshięj Lutyni tohto ciężko żaudarma 
palskiego Klodka. W Porębie areszte vana rzłog- 
ków wydziału gminnego | kierownika szkoły Hale 
fera. A Łazów wywiez'cno ażyn er., Wojnara. We- 
Gug newrawdzonych jeszcze doniesień uresztą- 
wano również dra Bazsa, W Łazach przeprowa- 
draia Czes' "iczme aresztowania. W Zagłębiu K r- 
wińskiem stanęły wszystkie kopalnie I szkoły, 
samo we Frysztąc'ę. | 


JAK ZARITO OFICERA AMERYK. W KOWNIE? 
Kewno, 9. marca. 
(Telat.) (r) „Lietirwa' podate szczegóły śmiu» 
ci amerykańskiego ołicera Harysa, zabitego m 
T lozasie ostatniego buntu w Kownie. Harys cheas 
Tak | się przekonąć o siłe powstańców a zarazem chcąc 
lich uspokoić udał sig do koszar zbuntowanych 
lotników i oświadczy? im, że są otoczeni, że prze» 
to powiuni się poddać. Gdy Harys rpuścił kasar- 
i nię oddana za nim 15 strzałów, które ramty go 
tala w Cieszynie. Z Qrłowej donoszą, że w nocy Śmiertelnie. Ciało jego będzie przetransportowane 
o gadz. 4.45 okolo 20 bandytów w ubraniach cywil- |do Ameryki 
nych z 2 żandarmami czeskmi wpadło do miesz- 
„Ba mp zy filii Towarzystwa oszezędności 
i zaliczek p. Franciszka Motyki | wywiezli go da 
Polskie Ostrawy, zdzie go zamknięto w Mika: 
Razem z nim zamkuięto tan Stanislawa Palucha 
z Ortawei j inżyniera Wajnara ze żoną z Łązów. 
W Porębig zdeimolowąna czytelnię polską. W Dą- 
browie aresztowana inżyntera Buzka wraz z in 
żynierową Kiedroniową, którą mima choroby Ścią- 


PTO 
RADA NAJWYŻSZA ZAJMUJE SIĘ UKRAINA, 
„Lwów, 10. marca. 
(zat) Organ dyplomatycznej misy ukrabiskiej 
w Paryżu „France et Ukraine“ donosi, że sprawa 
ukrawiska była naj porządku dziennym konferen- 
cyi londyńskiej, iakkciwiek o tem me peang wrea- 
le w komiun katach urzędowych. Przedewsz: st- 
kiem Ukrainą zaimuje się Liy angłelski i Ai pres 
gnięto z łóżka, kązane się jej ub =. k mier Lloyd George. Angtalska opinia publiczna 
„do Polskiej Osy Ww Orłowej BOR wszystkich warstw i klas domaga się uznania nie 
.zesą orzanizacyi robotniczej Grzędziaka | robo- zawisłości Ukrain. 
| tnika Firlę, oraz trzch synów dyrektora Qlszaka z : 
Karwiny, uczniów gimnazyalnych w wieku od lat 5 0 i 
11 dp 16. Aresztawania w Orłowej przeprowadził ( | ts G) 
Brasz, przewodniczący czeskiego komitetu plebis- z | 
cytowego. Z Czaczy donaszą, żą zebrala się tem DZI -= 
banda z 400 cywilnych Czechów, uzbrojonych w najsłynniejszy 7 akt. dramat ro- 
s jski wytwórni Jermoljewa, wedle 
noweli Tołsta Ai — ze słynnym 
Możuchinem. 


granaty ręcznie i karabiny, mająca napaść na mo» 
sty i Jąbłonków. - 


ROKOWANIA POLSKO-NIEMICKIE O URZE- 
DNIKÓW. 


- Patnżń, 9. marca. 
PAT.) Sekretaryat hyłej dziglnicy pruskiej 


[jet Seroj? 


(DBIETY KLUSIG ELKI) 
Wstrząsająca (ragedya 


rasyjskiego popa. 
Niebyw łe zdjęcia z Moskwy, 


rencya delegatów szybowych. Postanowiono nie komunikuje. W sprawie zatrzymania urzędników 
iść dc pracy, dopóki nie zostanie usunięta czeska niemieckich w tymczasowej Służbie polskiej przęd- 
żąmdarmerya. względnie dosóki nie zostanie uzi-| lożana Iministerstwy sprąw zagranicznych projekt 
pełniona przez żandarmów polskich, ostatecznej umowy. jakąby władze zawrzeć miąty 

p z rządem niemieckim. Spodziewać się należy, że 
MASOWE ARESZTOWANIA POLSKIEJ INTE- uklady te w najbliższym czasie doprowadzą do 


LIGENCYL 
Cieszyn, 9, marca. 
e (PAF.) W Górnej Suche; żandarmi dziś popc- 
łudniu strzełali du ludności i zranili ciężko mórnika 


pomyślnego wmiku | Petersburga i z głębi rosyjskich 


k asztorow. 20876 


Berlin, 9. marca. 
(PAT) (Woi) W myśl umowy nałska-nię- 
mieckiej z dnia 9. Hktapąda 1919 gosgy sie z dniem 


Nr. 5123 „GAZETA PORANNA". 


Anglia znosi protektorat nad Egiptem! 


„Paryż, 9. inarca. lanzielski projektuje zniesienie protexteratn swSgo 
(PAT.) (havas) „Jay Maii“ donos, że rząd nad Egiptem, który ma otrzymać autonoinię. 
| a Z Z 2 nd 


"EDISINI PALĄ WSIE KOLON. ŻYDOWSKICH. |wichrów i roztopów. Ale nie zamarła w duszach 
Paryż, 9. marca. |społeczefistwa pamięć, część i wdizeczność dla 
(PAT.) Havas. „Daily News“ doncszą z Jaffy. |modvch rycerzy kresowych; współcześni pragną 
čce Bedsini zaatakowali w M kale kologistów Ż; - |przekaząć pokoleni 
dow kich plądrując ; paląc ich wsie. by jan najsilniej wrazić rę pamięć w myśl i scrce 
narodu na dlugie wieki: 
W tym celu podjęło się Tow. Straży moził 
polskich bohaterów wydawnictwa książki, która 
Jak- podają dzienna, Jaces Małczewskelbędze obrazem i wspemnieqiem wietŁopomnego 
brzęd tygodniem zachorował na luszpankę, która |czynu obrony Lwowa. Kierownictwo literackie 
to kiiku dniach skormytikowała się w zapalenie |prof. Jana Kasprawicza daje rękojnię, ża dziełka 
Muc. Od dwóch dni jsdnak w Stanie ziuąkomitego |stanie na odpowiedniej wyżynie artystycznel. — 
artysty nastąpiło znaczne polepszenie. Prócz niego przysposaoą prace: ks. biskup Ban- 
durski, ks. arcybiskup Bilczewski, Przemysław 
Dabkowski. Marya Kazecką, prof. Kubik, Orob- 
kiewicz, ks. dziekan Panaś, Michał Rolle, St. Ros- 
(PAT). Wezoras dokomago rewizyj. w skle- |Sowski, Szciągowski, Wolska. 
plo ; magazynach czeskiej firmy obuwia Bata. Re- Ukok szeregu artykułów zawierać będzie 
Włzya trwała czas dłuższy i lak podaią dziemaki, | książką knienny wykaz poległych obrońców Lwa. 
miała wvkryć około 36.000 par gotowych buci- |wa wraz z numerami mogił i plan oryentacyjny 
ków, a nadto kilka tysięcy kilogr. zkóry. omentarzyka, 
Towarzystwo nie posiada jednak>środków na 
| a urzeczywistnienie tego planu. Przyjść mu powin- 
Pamiątka po obrońcach Lwowa. no z pomocą społeczeństwo, w Zrozimienii: do- 
Lwów, t0. marca. |niosłeęge ceiu, jaki ima przeq sobą wydawnictwo. 
(mg) Zapadać tuż poczynają mogiły na omen- |Datxj składać można w administracyach wszyst- 
tarzyku obrońców Lwowa i trawa z wiosną zara- |kich polskich dzienników. 
stać, q nieieden z krzyżyków ugiął się pod sila pzrez 


Do naszych Czytelników? 


Rozszerzenie rozmiarów pisma oraz potiwyższenie jego ceny. 
Lwów, 7 marca 1920. Chcąc Czytelnikom naszym  powetować 
Z końcem zeszłego miesiąca wszystkie pi. | bodaj w części tę popwyżkę ceny pisma posta- 
Rma krakows'ie a w slad za nie.i psma iwow-|nowiła Wydawnictwo „Gazety Porannaj* i „Wie- 
skle podwyższyły oa — sk) czornej“ równoczośnie 
umerów pos czególnych, araz wysoko č prenu- e a 
meraty. Przed kiiku dnia doniesiono również |. Aki rzyć znacznie ATC „JAMY : 
t Werszamy 0 ponownej po wyżee ceny pismi posatano= ignie swoja jeszcze przed podwyższe- 
wara kor sn dana sal Ja WY |ne cena Ya ad bor 
8 Ł Z ] atpiw je 
0 ośc f marki za numer, podwyższając równo więkazyliśmy od | b, m. znaczne ra miar „Gazety 


cześnie odpow'ednio wysokość prenumeraty. gm P w ; 
w żki ni » bynaimniej nie. | POTAnNej". wydając ją stala w objętości 10 a od 
Szystkie te podwyżki nie były bynajmniej nie czasu de czasu nawei Iĝ stron. 


Spodzianką dla naszej Publiczności, zda acej so- 
bie dokładnie sprawę ze zgrozy kryzysu ekono- Powiększenie to utrzymamy nadal 
stale. 


micznego, który w tej z Sey 1 | j petig kraj cup, 
a z nim także i prasa polska.. To też szerokie pO, ? 
sf i k m „Gazetą Poranna" ukazywać sie więc będzłe adtą:! 
ery Czytelników pism polskich zaakceptc wały w objętoś i 10 wzgl. [2 stron druku, W miarę do 
p'ywu p.pleru wydawać będziemy ponad.o także 


jak najlojalniej nowe ceny gazet, rozumiejąc do- 
powiększone numery „Giazęty Wieczornej * 


brze, że Są one stosun*owo nieznaczne. jeśli pie 

(wzylędni fakt, że pa ier, który kosztow“ł prze 

ód 000 2700 da m +. « 420.000 a za dzięki temu rozszerzeniu łamów ohu tych pism 

O Brzymie podwyżki ceny druku w ezez: olodo. | 2dobeczicmy: mOsnPŚĆ hardzo znacznego rozsze- 

A md i nd wy Poda og eH nie rzenia zarówno naszego działu informacyjne; o, ja- 

A a, się jk PE” WZA vo. |Kofaż neltycznego, szczegónie zaś działu litera- 

'wwiąc już o bardzo znacznem psórożeniu ko- GODS aPonadto w leszcze znaczniejązej- niż «o 
tąd mierze poświęcać bedziemy uwagę sprawom 

goznadarccym, oraz z- gadnien om admiulis raeyjno- 


Sztów pracy, a to zarówno pray zecarskiej, jk 

E pracy funkcyonaryus y admi-is:racyi I reda 
spałacznym w dohie- odbudowywania się i kon- 
sol dowania życia nąrodawega w Polsce, tak 


cyi — wsz stko to są rzeczy zbyt powszechnie 
bardzo ważnym. 


znane, abv je raz jeszcze trzeba tutaj poruszać. 

A w paatepatu icz czyki 0a stanu rzeczy ta- 

że Wydawnictwo „Mazety wieczo'nej' i „Poran- Cz telnicy nasi zrozumieją łatwo, że przy 
wspomnj nych już poprzednio. ą tas niesły hanie 

zwiększonych kosztach wydawnictwa, pedwyżka 


nej“ w ślad za pismami warsz:wskieini, krakow- 

tkiemi oraz iżnemi pism mi Iwowgkiemi zmuszone 
ceny. sprzedeżnej numeru, oraz podwyżka prenu- 
mergty w części tylko powetować mogą zwię «- 


jast ohecnie do wprowadzenia podwyżki cen. Mia- 
szone kosztą predukcyi pisma, a przedewszyst- 


nowicie począw zy ad dnia 9 b. m. kasztuje 
w całej Polsce 3 
W kolport rzu oraz w agoncyach, biur ch dziąnni- | kiem koszta jego powiększenia. Dlatęgo też wy- 
kaw i trafikach: rażamy nadz eję, ża sfory handlowe i przemysło- 
Gazeta Por nna” 1 Mk we, sio ktorych tak licznie dociera „Gazeta Wie- 
>6a eta Wieczornać | . 79 fon. czorn:“ i „P.ranną",roprą wydątnis nasz dział 
ý Jet gi anansowy, w brórggp znacznym rozwoju pokia- 
w prenumeracie mieglęcznoj « my nadzieję zdobycia resziy odpowiednich środ- 
ków nietylko ną dalsze prowadzenie wydawni- 


Kraków. n marea. 


REWIZYA W FIRMIE BATA. 
Kraków, 9 marca. 


4ż A eco mi. 7 y 20 Mk. ctwa. gle także ną cara? dalej idące jego powiek 
„Gazeta Wieczyrna* wiąz z prze - azanię i ue, szanie. | l 
syłką pocziawą . + . W . 14 Mk. Wydawnictwo 
Oba wy.ania(„P ranna* i „Wie- t ET EPT 
czorna“) z przes. poczt.. . 32 Mk, „BazBły Poranne) | „Wie: nej Ą 


(Wpłaty w walucie kcronowej zaliczać będziemy! 
wedle relacui ugiawowei I K = 70 fenigów). ! 


KRONIKA 


We środę, 10 marca, o godz. 7-meji „Eugadh 
Onegin“, opera w 3 aktach (7 odsłonach) P. Czay- 
kowskiego z pp. Bandrawską, Green. Ostrowska, 
Łowczyńskim, Okońskim, Jefńskim, Hornerem 
Wklińskan ; Niędzieżskini. 

W czwartek, 11. marca o godz. T-mei v'iecz. 
„laika“, operetka w 3 akı, E. Andran'a 

W piątck. 12. marca o godz. 7-mej w. pa raz 
pierwszy „Miodzi i starzy”, kom. w 3 akt. Hajn 
z pp. Irapseo, Pilerowa, Koawińską, Kwiatkiewi- 
czowiyj, Łozińską, Herowskòm, Ratschką, Biejec- 
kim t Czakiin. 

W sobotę, 13. marza o godz. 3.30 ponał. „Da- 
my i huzary”. korn. w 3 akit. Al hr. Fredry. 

W sobotę. 13. marca a godz. Tanal wieczor! 
po raz S$-my „Eros i Psyche”, opera w 5 obrazach 
L. Różyckiega. 

_ W miedz eję, 14. marca o gogz. deoiej popo: 
„Róża Stambułu”, epertka w 3 akit. Leona Faila. 

W niedzielę, 14. marca o godz. 7-mei wieczór 
po raz 3-ci „Papny”. sztuka w 4 aktach Włołlifa i 
Leroux az po. Halacińska, Jankowska. Li-nten- 
ste Łozińską, Michnowską, Niemirycz Zmiiew - 
ską, Bielecki m, Czakim, Frączkowskim, Koxsłow- 
skim, Michułowiczem i Nowacki 

Z. 
Repertuar Teatru wodewiiowego. 
(gmach ul. Ossolińskich 10.). 

(Biiety wcześniej w perfuneryi Stotisziego 
uł. Lar mów | 1). 2039 

Od 9. marca dlo 15. marca codziennię o godz. 
7.30 wieczór: Foxtrott i walc w duecie Wittich ; 
Nowicki; „Revue tygodniowe” w I odisłog ©; „We 
row łapownie', anerotka z rosyiskicge w 2 odsła 
nacn; tańce ros; iskie wykowa duet Wittich i No: 
wicek. 


ar a 
Dzisiejszy numer G 


z azety Porannaj za 
wiera 10 stron. 3 


Jeske Choiński znany publicysta i rowieśck= 
misarz, zachorował poważne w Warsząwi., 

(s-i) f Jarusiaw Odrowyż Pieniążek, ariya: 
i literat z ducha, a urzędnik bankowy w Szare 
powszedności naszego życia zmarł w. naszem 
mieście. liczac łar 67. We wczęsnżi miogości za- 
czął oddawac się pracom literackim ną — łanach 
„Kuryera warszawskiego”, przenósłszy stę za% 
peter do Lwowa pracował w „Gazecie narodo- 
wei i „Słowie polskim". gdzie zyskaty sobię 
pewną wziętość artykulińcj, znaczne -kryptoni, 
mem aż“. Interesował się też żywe teatrem, na 
ktńrezo użytek tłómaszył kib przerabiał cbeo: ko 
medy+. 

(s-i) Śnieg próSzył %iłkakrotnie wczoraj w 
różnych porach dnia. Przędwczema „przędwio- 
śnie” skończyło się aż nazbyt rychło: Zima upo- 
mnigtłą się o swoje prawa i rychło je odzyskała. 

(mg) Z Komitetu obrony kresów zach. Wczara 
odbyło się posiedzenie Komitetu obrony kresów 
zachodnich pod przewodwctwem prof. Jurasza 
grzy udziale delegata Spiźu ij Orawy ks. Mąchaya. 
Po gorące pPowitaniy gością z kresów poludio- 
wych prof. Jurasz zawiadomił, że wpływają ma 
ręce Komitet bardzo fczyye dary w naturze. dak 
wsjążkt, obrazy i t. p. Nie hraki również datków 
pieniężyrych. Pastanowiono na cele Spiża i Orawy 
przeznaczyć 235.000 kor. Dyr. Czołowski cnrów 
plan urządzenia wystawy artystycznej dla kresów 
mazurskich. Rd. Wysłouch przedłoży! uchwały po 
wzięte na posiedzeniu przekisaw'cieli prasy, któ- 
ra zobowiązała się współdziałać czymie w akcyt 
płebiscytowei pomagać w zbieraniu datków. Uni- 
wersytet żołnierski podiat sie wydania szeregit mu- 
blikacy: piebiscynowych dła szerszych mas. Wkoń 
cu na wdiosek ks. inf. Zajchowskiego pasiatowło- 
mo zająć sę zorganizowaniem biura prasowęgo 
Komitetu. 

Ziazd wijeński. Rezpoczęłe się w Witte o-' 
brajv Ziazdu przedstawiciel ludności okręzu wi- 
ledssicgo, zwołane na nadstaw e rvzporządzewa 
komisarza gene; abiego. 

Nowe jednornarkówki. Poznański oddział P. K 
P. komunike, że w tych diach ukażą się w o- 
biegu yowe iednamarxówki wykonane w drigcar: 
TLI ORN w Paznaniu. 

Dy hiki drnkarskie, Wo woane vst grtywje 


„Łwów w uba e Szu j Qrawr™ wacadło się 
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kika omyłek drukarskich. Zamiast „z zapitym | wiarni. Zaledwie jednak przekroczył próg kawiar- 
‘chem“ powinno być „z zapartym tchem“, zam ast |ni został nagle w zdradziecki sposób maadnięty 
„góralską gwarą przyplatanych słowach“ ma być ‘przez dwóch mężczyzn. Jeden z nich ugodził no- 


„przeplatamych*, zamiast „o których przyłączeniu 
do Polski prosili“, ma być „o których przyłącze- 
ae". 

(zet) cCha .ozprawy o zgwacenie. Niezdrowa 
ocgoń za senzacya uczułą się onegdaj srodizz po- 
krzywdzomną przez „Gazetę p ranną' skutkiem 0- 
znaczenia przez nas iedynie począńkowemi litera- 
ni nazwisk sprawców: gwałtu na cmentarzu stryj- 
skim, oraz zgwałconej przez nich dziewczyny. Za- 
częli nawet plotkarze kawiarniani snuć domysły 
1a tenat powyższy .Cgem zaspokojenia ich cie- 
nawości zaznaczamy, iż zaniechaliśmy wymienia- 
wą nazwisk w sprawie powyższej zaiiyterzsowa- 
nych osób na wyraźne życzenie sądu. 

(zet) Skandaliczne brudy i meporząadki Lwowa 
stały się przysłowiow=. Biedny Lwowianin tak się 
uż do mich przyzwyczaił, *Ż nie dziwi się wcale, 
iesli po kostki wpadnie w kalużę błota lub pośli- 
znąwszy się weżmie bezpłatną i bolesną kąpiel w 
sadzawidach mag'strackich. Szczytem jednak nie- 
chłujstwa są kopce Śmiaci, gromadzone w licznych 
miejscach śródmieścia ma pryncypalnych u!.cach, 
tia które dozorcy i służący z sąsiednich kamienic 
wyrzucają wszelkie odpadki i śmiecia, zatruwają- 
ze przez rozkłąd powietrze w obrębie kilkuset me- 
trów. Na ulicy Mochnackiego przy wyłocje do ul. 
Zimorowicza kiikanaście kroków od ulicy Akade- 
midkiej leży od miesięcy takt kopiec śm 'ecia, qto- 
spacy z dma na dzień, tak, że wkrótce zacznie ry- 
walizować z kopcem Unii lubelskiej co do wielko- 
ści i wysolkości. Przytykia bezpośrednio do miej- 
siatej studni wytryskowej, z której ludzie czerpią 
wodę do picia. Obecnie wskutes odwilży i wia- 
trów wiosenmych cała ta gnijąca góra cuchnie w 
niemożliwy sposób i zatruwa powietrze tak, że 
w sąsiedztwie. ani okna otworzyć można, a prze- 
chodnie zatylkają nosy palcami. Co mornoże wszel- 
ka walka z tyfusem piamtistym i innemi zarazarni, 
jeżeli Świetny Magistrat zakłada takie świetnie 
rozwijające się sztuczne hodowle bakcyli. Kiedy 
iuż oglądnie ktoś powołany w tę prawdziwą :tai- 
nie Augiasza i zaangażuje prawdziwego Herkulesa 
do jej gruntownego uczyszczemia? 

Nowa placówka. Wraz z pierwszym po- 
dmuchem wiosennym powstaje najżywotniejsza 
w obecnej dovie kwesrya wykorzystania najdro- 
bniejszej piędzi ziemi pod uprawę rolną. Ważną 
roię odgrywają tu nasiona, względnie doborowa 
ich jakość. Rozumiejąc konieczną potrzebę tychże 
utworzyła stara, znana w świecie kupiecko-go- 
spodarczym ze swej solidności firma Edmund 
Riedl przy ul. Rutowskiego l. 3. wielki skład 
nasion. Istniał on poprzednio razem z hand'em 
towarów kolonialnych, co przy odwiedzaniu licz- 
nej klienteli połączone było często z natłokiem 
f zamętem uniemożliwiającym rychłe a dokładne 
usłużenie gości. Dziś rozszerzony i zaopa- 
irzony skład nasion w towar najprzedniejszego 
gatunku zasługuje na poparcie najszerszej klient<li. 

(—) Wojowniczy Krzyżak. W! restauracyi Man- 
dla, przy ul. Żółkiewskiej |. 12, w stanie podpitym 
Józef Krzyżak wszczął wczoraj sprzeczkę z inmy- 
mi gośćmi. Władysław Filip starał się uspokoić 
awaniturniczego Krzyżaka, Sposób jednak uspoka- 
janiia nie podobał się Krzyżakowi i wskutek tego 
ugodził on nożem w pierś Flipa zadając nu głę- 
boką ramę, którą zaopatrzyło Pogotowie ratunko- 
we. Po zaopatrzeniu rany przez Pogotowie ratun- 
kowe Fitp udał się do szpitala, a wojowniczym 
Krzyżajkiem obecnie zajmuje się policya. 

(—) Amator srebra. W kawiarni „La republi- 
amre“ dawnej .„ilostymnyci* od dłuższego czasu 
gimęty srebrne łyżeczki. Wczoraj aresztowano o 
tę, jako też i o kradzież srebrmej papieroŚśnicy słu- 
<acego zajętego w teiże kawiarni, 

(—) Poznane kolczyki, Helena Kowalik pozna- 
ta wczoraj za oknem na wystawie jubilera Kuby- 
tia w Rynku złote kolczyjki, które skradziono jej 
w Sądowej Wfiiszni, Sprawa oparła się na razie o 
soficyę. 

(—) Napad barrdycki. Przedwczora; do Emi- 
tiana Kocińskiego zabarwiającego się w towarzy- 
stwie Jana Kwaśniewskiego i Stafana Lopatyń- 
sk'ego w kawiarni Koskego, przy ul. Leona Sa- 
yiehy zbliżyła się jakaś dziewczynka, licząca oko- 
ło 14 lat, i oznalimiła mu, że chce się z nim wi- 
dzieć dwóch [Eanów, czeicających przed kawiarnią. 
Kociński nje przeczuwając nic złego wyszedł z ka- 


= 


żem Kocińskiego w prawe ramię z taką siłą, że 
nóż pękł ma trzy części. Drugi mężczyzta również 
chciał zadać cios Kocińskiemu nożem. Ponieważ 
Kociński cofnął się nagle ku kawiarni cios go o- 
minął. Po dokonaniu bandyckiego napadu spraw- | 
cy zbiegli, gubiąc się w ciemrościach miasta. Po 
zaopatrzeniu ramy przez przyjaciół, Kociński udał 
Się dọ szpitala, gdzie podczas qperacyi wyjęto mu 
część moża. Zawiadomiony o bandyckim ne<padzie 
kom'saryalt policyjny dzielnicy grodeskiej wierótce 


wyśledził i aresztowa] sprawców. Są nimi Stefan c 


Wołoszym. liczący 27 lat, z zawodu elektrom2cha- 
nik i 23-letni Kazimierz Michalczyszyn, szofer. Jak 
stwierdzono dotychczas, sprawcy Popelnil! teu 
czyn w stanie pijanym, a podłożem były nie wy- 
równane porachunki osobiste. 

(—) Baczność palacze! Za  nisdozwoloną 
sprzedaż tytoniu sprowadzono wczoraj na: pol:cyę 
Samureła. Weinreba. Sprzedawał on na pł. Krakow 
skim sześć dkg. tytoniu za 12 kor. Na policyi 
przekcnano się też, że Weinrzb zamiast tytoniu 
sprzedawał plewy, włosy į słomę cienko krajaną. 
I ten „towar* jako corpus delicti zatrzymano na 
policyi. bo sprawa sprzedaży cdstąpiottą zostanie 
sądowi, gdzie Weinreb odpowiadać będzi: za o- 
szustwo. , 

(—) Sprzedaż cukru na ulicy. W ulicy Jabło- 
nowskich sprzedawał wczoraj 25 kgr. cukru Zdzi- 
sław Kawecki jakiemuś handlarzowi, który zbiegł 
na widok zbliżającego się organu sol'cyinzgo. Jak 
stwierdzili św 'adkowiea, nie raz już sprzedawał na 
ulcy cukier. Wiłkutek tego zrządzono rewizyę w 
mieszkamy Kaweckiego przy uł, Jabłonowsk:ch 
1. 42. Z mieszkamia zabramó jaden worek cukru 
białego. Również zdeponowaqo na policyi 25 kgr. 
cukru w płecaku, które sjftrzedawał Kawecki na 
ulicy. Zakwestyonowamy cukier pochodzi z Ukra- 
my. 

(—) Czyłe srebro? W kawiarni „Royał* przy 
ul. Hetmańskiej |. 24, sprzedawał wczoraj popolu- 
dniu jakiś mężczyzna 7 sztuk srebra. a to 3 podsta- 
wki pod szklanki z napisem: „Kochanemu Wła- 
dziowi od mamy 9/4“ i inne żnaczone monogra- 
mem J. W. Na widok zbliżającego się agenta poli- 
cyjnego mężczyzna ów zbiegł, pozostawiając STe- 
bro ną stole. Pochodzące najprawdopcdobniej z 
kradzieży srebro zdeponowano na policyi. 

(—) 82 worków znaczonych literami M. V. M. 
pochodzen'a wojskowego, want. okóło 2400 kor., 
żalcwestyonowała wczoraj politya u Izydora Ka- 
tza, właściciełą restaurącyi przy ul. Królowej 
Jadwigi 1. 26. 

(-—) Aresztowanie złodzieiki  kdeszonkowej. 
Notowaną złodziejkę kieszónkówą, 14-etnią Kla- 
rę Roth, aresztowano wczoraj koło Kawiammi Wie- 
deńskiej w chwili, gdy usiłowała skraść M'chalinie 
Jagnickiej z kieszeni palta pugilares z pieniądzmi. 

.OMUNIKATY. 

Rekotekcye wielkanocne dla pań ze zg-0ma- 
dzenia św. Salomei odbywać się będą w kościele 
św. Mikołaja od 15 do 20 bm, o g. 6 wièċż Nauk 
rekolezkcymych udzielać będzie ks. dr. Jan Cie- 
mniewski. 

Osoby przybywałące z za granicy uprasza się 
o bezzwłocznie jawienie się w Referacie prasowym 
D. O. G. Lwów, ul. Wałowa 1. 16. II p. w godz. od 
10—12 przedpoł. 

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie ro- 
daje do wiadomości, żz Urząd telegraficzny w Piń- 
sku pełni służbę całodzienną it całonocną. 

Dyrekcya kolei państwowych we Lwowie ko- 
qnunikuje: Wobec dotkl wego braku  drobtiych 
banknotów Dyrekcya kolci państwowych we Lwo 
wie zakazala kasom podwładnych sobie Urządów 
jak naisurowiej miemianja pieniędzy craz poleciła 
wszystkim kasom Siacyjnyim, „towarywym taga- 
żowym i osobowym nie wydawać stromom. przy 
uiszczaniu należytości drobnych monet wzzłę dnie 
banknotów, tecz żądać od nich zapłaty całej przy 
"adającej kwoty bez wykławania reszty. keżdy 
interesant przeto ma meć w pogotowviu ctsiczone 
pieniądze, gdyż reszty z powodu braku drobnych 
wydawać kasie nie wolno. 

Wiadomości teatralne. Teatr mieiski wysta- 
wia we środę opzrę znakoinitego kompozytora ro- 
syjsłkiego S. Czajkowsk ego r. t. „Eugeniusz One- 
gin“. Opera. cd dłuższego czasu n.egrana, ukaże] 
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się w nowej obsadzie į w starannej reżysaryi. Dy- 
ryguje operą p. Br. Wofistal. Rolę tytułową rie- 
wa p. Okoński, Tatianę — p. Bandrowska, jej sio- 
strę Olgę śpiewa p. Green. Lowczyński będzie 
Leńskim, księciem Grenm nem p. Horner. W rotach 
głównych ponadto wystąpią pp. Ostrowska, Bie- 
lińska, Feliński i Niedzielski. Nowe tańce układ! 
St. Faliszewsikiego — dopeł.ntają całości. 
Posiedzenie Komitetu wyślonawczego „Dzieci 
na więś* odbędzie się 12 bm. w Lidza Pomocy 
przemysłowej ul. Pańska 11 o godz, 4.30 popol. 
—Q— 

Reko'ekcyi dla Pań, urządzonych staraniem 
Towarzystwa św. Salomei, udzielać będzie ks. Dr. Ja, 
iemni+wski od poniedziałku (15—20 marca) w kośc el 
św. Miknłaią o godz. 6. wieczorem. 21096 
o 5 

Górale z Istebnej na Śląsku w drodze do Wi- 
sły w dnu Matki Beskiej Zielnej, obraz większych roz 
miarów mal. przez W. Krycińskiego na miejscu a przy” 
wiezieny z Wiednia, wystawiono na krótki czas w Spółce 
stolarzy lwowskich na pl. Bernardyńskim. 20399 

—— 

Wielki koncert na rzecz Inwalidów Wojska Pol" 
skiego odbędzie się 26. marca o godzinie 8. wieczorem 
w Towarzystwie Muzycznem ul. Chorążczyzny, z łaska* 
wym współudziałem JWnych p. Janiny Pohoreckiej śnic” 
waczki, prof. Wolanka skrzypka, p. Wolińssiego tenoa 
opery lwowskiej, p. dra Śteinbergera pi nisty i hr. Ko- 
morowskiego wiełonczelisty. — Bilety już są do nabycia 
w, skiadzie nut WP. Poionieckiego. Zarówno doborowy 
zespół artystów, jak i szlachetmy cel, ściągnie ni'ezawod* 
nie tłumv muzyka'nej i ofiarnej publiczności. 20982 

—Q— 

Zw ązsk pemocników dentystyczno-technicznych 
podaje do wiadomości, że Bezpłatne B'u*o Pośredni» 
c wa Pracy znajduje sią we Lwowie, Rynek l. 8, I p 
Otwarte w poniedziałki, środy i piatki od 6—7 wiecz 
W innych dniach Zakład dentystyczny Jagiellońs<a 13, 
między 9—! i 3—6. Zarząd zwraca się do wszyst: ich po? 
mocników dent.techn. na -prowincyi, by we własnym ine 
teresie bezzwłocznie zgł sili swsis przystąpienie da 
Związku 20978 

"O 
-Wiadomości osobiste. Dnia 7. marca b. r. ode 
były się zaręczyny p Leopolda Diamansteina z p. Zosią 
Begleiterówną. | l 20988 


Ofiarność. 


Na Komitet plebiscytowy Śląska złożyła - 


Dowództwo żandarmeryi polowej powiatu Zło” 
czowskiego zabawy tanecznej Marek p. 1001 
f n. 70, — Amelia Nagorzańska Mkp. 10. 

Na flotę połską złożyli wygnańcy-Polacy 
powracający z Ros,i, w pocią u nr. 3, w„wozić 
nr. 25 koron 300, rubli 250 i Marek 30; w po- 
ciągu anitarnym nr. 3, wóz nr. 20 koron 135, 
rubli 28, Marek 6; w pociągu nr. 3, wóz nr. 24 
rubli 134. « 

Wiktor Legeżyński zebrane ku uczczeniu 
pamięci prof. Ignacego Korcyla od uczniów filii 
VII gimnazyum 1918 rubli 206 koron. 

W. Z. pozostałe z zabawy, urządzonej w paź« 
dzie niku 1918 r. koron 53. 

Dla ucz stników powstania 1863 r. zło« 
żył Maryan Kowarz dla uczczenia pamięci ś. p. 
Drewnows-iego koron 100. 

Na dar narodowy złożył M. S. A. w Zie: 
lińcach 163 Mk. 77 fen. 


Z sali sądowej. 
Plugawe inwektywy syońskiej „Chw li". 


Lwów, 10. marca. 

(zot) W sprawozdaniu z rozprawy sądowej 
przeciw b. pchor. Sikorskiemu, zamieściliśmy w 
Stęp następujący: 

„Św. Masia Goldmann zeznaje, iż kupiła od 
oskarżonego papier rotacyjny, który zaraz ode 
sprzedała redakcyi „Chwili“, 

W odpowiedzi na to syonistyczna „Chwila“ 
oświadczyła w artykule, przepełnionym inwektye 
wami pod naszym adresem, iż ustęp powyższy Z0- 
stał siabrykowany przez naszego sprawozdawcę. 

Wobec tego przytaczamy wyciąg z protokołu 
urzędowego rozprawy przeciw Sikorskiemu: 

Sąd wojsk. Okr. Gen. we Lwowie. 

Odpis częściowy. 

„Św. Masia Gołdmann zeznała w toku rozpra- 
wy przeciwko pcha", Alfredowi Bron. Sikorskiemu 
w ten sposób: „Kupiony papier odrazu Sprzeda» 
łam redakcyi „Chwili. 

Za zgodność z oryginałem: 

„ sędzia wojskowy: 
dr. Giziński, major. 
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Zesta w tnie obydwu tekstów wykazuje, iż res 
cya nasza jest dosłowną rteprodukcyą zeznań 
vi Gołdmannowej, których nie umieszczać ule 
mieliśmy żadnego racyonalnezo powodu. Dodatkoe 
Wo wadmieniamy, żź inwektywa „Chwiłi”, jakoby- 
Śmy nabywali fary 1 czcionki od pchor. Sikorskie- 
60 jest już choćby z tego powodu bezpodstawna, 


Usiłowane morderst 


Lwów, 10. marca. | 

Dowiedzionem lest; że uczucie miłości zacie- | 
Mn ajae u zakochanych „dar rozumu”, zaciera też 
wszełkie różnice spoleczne. Prawdziwa bowiem 
młość zaślepia tak inteligentnika jak i prostacz- 
i« Z tego też powodu i skutki nieszczęśliwej ; 
miłości są zwykle jednakowe. | 

Qto ma powyższe twierdzenie mowy dowód. | 

W podmiejskiej gminiz Bialohorszczy miesz- 
kala z rodzicami młoda 24-1etnla dziewucha Julia 
Wotańska. W niej zakochał się Syn sąstada 30- 
tetni Franciszek Markowski. 

Niestety Franciszek zakochał się nieszczęśł- 
Wie, bo madobna Julia, ani słyszeć nie chciałą o łe- 
ko miłości. Z początkw staral się on różnyn obia | 
tnioami i sposohami tdeał swój ku sobie przyc'ag- 
lać, A gdy to nie odnasiło skutku, począł grozić. 
Dzewczę + z gróżb jego drwito. Przyprawadżony 
da rozpaczy Framsk postancwił położyć koniec 
wym mekom. 


O zbrodnię szpiegostwa. 
Rozprawa przed sądem wojskowym w Przemyślu. - 
(Od naszego korespondenta), . 


Przemyśl, 8. matoa. 

Przed trybunałem iutejszeso Sadu wojskowe- 
Xe odbyła się sensacyjna rozprawa karna a zbro- 
Unig szpiegostwa przeciw żonie radcy skarbowe 
Ko, p, Maryi Adamskiej. 

Rozdrawą kierował kapitan=sqdzia p. Piotro- 
wski, oskarżał pór.-serlzia p. Fusa hron? adwokat 
dr I andar. 

Sprawa p. Adamskiej jest epiłogiem głośnej 
w swoim czasie afery szpieśoskiej srwdentów Fø- 
Orsz vna, Monda, Holzmana ; siostry jesan lLaufy; 
Holzmanówny, którzy Jako agenci ukrajńskiej sta. 
vi wywiadowszej, którą kierowali w Samborze 
oiicerowie Temniuk i Charak, prekradali się przez 
linię bojową do Przemyśla i stad przewozili do w- 
kraińskiej stacyi wywiadowcze! wiadomości o si- 
le, rozmieszczeniu i ruchach polskich sił zbrojnych 
Fedyszya, Mond, Holzman i Laura Holzmanówna | 
Stawali jeszczu ubiegłej zimy przed tutsjszym 58- 
dem doraźnym | wszyscy zostalt zasądzeni na kā- 
tę śmierci. W drodze łaski zumteniono karę tę 


O PA 


Napad na dwór w Jałowicach. 


Kraków,.$. marca. 
fPtszą nam z Wieliczki: 
Dnia 2 hm mapadło w nocy 


r | 
kilkımattu bandytów, Tow. akc: browarów lwowskich 50)—57 


Uzbrojonych w rewolwory i karabiny na dwór 


w Jałowicach. oddateny o 8 klin, od Wieliczki. | Tow. akc, iabr. kart 2 
Gdy właścicielka dworu zobączyła nieznańy ch jej Tow. 


Przyhyszów, zachowułących się tajemniczo, dała 
do nich strzat na postrach, na co 

bandyci dpowiedziel; salwą strzałów. 
Właścietelka dwom ocałała prawie oudem, odno- 
zac tylko lkka ranę w rękę. \ 

Po salwie orzerażeėni domownicy gochówśji 

się w piwnicach a bandyci M 

zrabówali doszczętnie wszystkie pokoje 
vocem: usali bezkarnie. 


; Bank hip. gal. 4 pr 
Kursa giełdy Iwowskleal. zs: nip. smi 41 pa pre 


Lwów. 9 maras. 
Waluta Korońnawę. 
L Aksys bankowe ra szinkę lomia e kuponem Wła 
żącym. 
(Wartość nominalna oraz ostatnia dywidenda). 


—__—_—GAZETA_ PORANNA! 


Daanan 


jako, że nie mając własneż drukarni, nie żakupuje- | pożyczka kral galle. s r. 1893, 4 pre. 39— 10% 


A Pożyczka kraj. gali „ 1904, 4 pre. 3950 10039 
my medy ant farb, ani czcionek. Phigawy ton ar-| »gżyczka rf acz 003, 8 neo 99-50 100:58 
tytułu „Ghwiłi” przynosi uang bynajmniej nie nam Aa na gaid „A Ra pre. (szksina) esa EE 
i Mmi fel i a aj. z r.. i pół pra. — — 
iuwamia nas od wsziekiej polemiki. Poł kraj. s r. 1914 41 pół pro. 00— 101-— 
Poi m. Lwowa zr. 1836, 1900. 1911 spore 93— 94— 
| Waluty: 
£ Rubio carski 100) 270— 390 ~ 
vi o egr e (po bo a a -. 
l sec? doha SĘ 2607 -- 
i a ze | able Dumskie (po 10 . CYP 
wo i samobójstwo. |. un: ję 25% SO 0 
k arbowañce m Si 
Przedwczoraj wieczór wybrał się om „DO 0- | irrywny (po 300i wyższe) 18— 22— 
statnie słowo” do swego idealu. Gdy wreszcie u- | 100 franków franc. SZ 
słyszał jeszcze”raz odmowną odpowiedź, wylał || Ewę "700— BOJ - 
rewolwer t z celnego strzału | dolar ameryk. 20):— 220— 
ugodził kula w głowę swój kdeai, l dolar Ta bę m 
r i > i 109 jem. 3*— 275— 
Gdy dziewczę upadło na ziemię t zaczęło | 190 lei ramudekich 810-— 33—- 
broczyć 'w krwi, bohater w zamiarze samobójczym i Liry włoskie 1206— —— 
strzelił do siebie mierząc w głowę. Dawizy. 
Ponieważ kuta zraniła go lekko tylko w gło- | Wypłata dewiz Londyn 700— 80% 
wye, więc skianował rewołwer w brzuch. Padt s » Paryż PRD me 
8 4 i strzał H » Zurych 3600-— 0+ 
P drugi strza ; | 5 + Pragę i40» 260 — 
i Franek został znów ramiony w brzuch. i 2 a Wiedeń _85— 95 — 
Na odgłos strzałów zbiegli się sąstedzi do cira- . „ — Berlin 230— 270 = 


ty Wofańskich. Po krótkiej naradzie postanowiono 
odwieźć nieszczęśliwych młodych tuđa Jo szpitala 
powszechnego, gdyż w stanie groźnym obecnie 
się. zuajduia 


Rata Dankow4. 
Stepa eskóntowa P. K. P. 6o. 


Hoøzmanówneř na dożywotnte, Hotnanowi ma 
20 letnic, Fedyszynow ià Mondowima 10 letnie wis- 
zianie. 

W ewiin ca Czasie aresztowane także p. A- 
damską na podstawie zeznania Fedyszyna, iż: u- 


OGŁOSZENIA (( 
wraińska stacya w Samborze, wysyłając go dojg : 


Przemyśla poleciła mu zgłosić się do b. Adamskiej 
Be BG SADY I PRAC " 


pa instrukcye. Sprawa tef została iedfak z postę- 
Rządca-ekonom, a #gkolą rolniczą i wieleletnią pra 


puwania <lóraśnego wyłączona i przekazana zwy- 
z 
tyką w wiąkszych majątkach 3 wnzerowych gospodar- 


czalneni: trybutałowi. i 

Obec © zasiadła p. Adamska na ławie ngk. Między szy poci 
stwach, przyjmie posadę zaraz na ordynaryę na niskich 
warunkach. Zgłoszenia: Zygmunt Zabiegło, Kulików k. 


irmemi podejrzywano ja o to, t w akoltcy Rady-| 
Radziechowa. 


nita utreymywała małą flotylą łódkow, używania | 
do przeprawtdnia Ukraińców na drugi brzeg Samu. 

Paue woż pósrętowanie dowodowe nle dow 
starczyło żadnógo materyalu obclążaląc:go, prócz 
niczen nie popartych pogłosek i plotek, p. Adam. 
ska (która test tona Potaka) zostala uwolniona od 


Buchalter i rysownik ga ataloj posadzie na prowincyj, 
biegły we wsnysttich biarowych robotach i korespon* 
dencyi, wchodzących w rakrua fachu dać r a wła” 

* dający jezykiem polskim, niemieckim i rosyjskim w sło- 

wie 1 piśmie, z długoletnią praktykę kopalnianą, po- 

szukuje odpowiedni: pouor wo Lwowie. Listy pod 
z 


| winy 1 kary. Sigma. „Kopalnia“, Biuro dzienników Bechstsba, ul. Legio- 
- nów |. 21 20985 
| Stenotypistkę, biegle pe polsku i niemiecku piszącej — 
poszukuje Biuro techniczne. _ Zgłonzenia pod: „Ko- 
` T respondencya* do Adminiztracył Gazety ornej *. 
21 

Bank hipoteczny gallo. =00—3%8 De —— 

Bank bipot. semalny 400-—24 ze” —*=  Koncypienta poszukuje zaraz adw. Dr. Leszak Majew- 


Bank pawazżechny kredytowy 20—10 —— 

Bank przemysłowy 400—- 615: — -623:— 

Bank samaki kredytowy galicyjski 400—24 560— —— = ME — 

: . 3 «chnik dentystyczny, plerwszorzędna siła, poszukuie 

„Ik Akcye Towarz, handlowych i CEŁ. "| posady. i Rt R sia". 20934 
Go A > ef m | 


Tow. akc. Cheędorów zrodukowene 300-0 509-— 510 — Technika obznsjomionego dobrze z budową orad Wiej- 
00—6 - 340 -akich przyjmie Towarzystwo egrarne-osadnicze Spółka 


ski w Rewie Ruskiej. Proszę podać swoje warunki — 
u kogo i jak dłiga praktyka. 20941 


-e m 


kę Kiątota 300—0 J - -—— | z ogr. odpow. we Lwowie. vl. Halicka 2), I. Zgłoszenia 
Tow. ake. Górka —i4_ 2100 —— | osobista lub pisemne. 20831 
Polaka nafta M. 200. O OJ a S EE 
Polskie Tow. handlowa 200— 170— —— ZAL 2 G CL 
i Tow. akc Przeworsk 1000—80 2600— —'— | Cywilny Podola- poszukuje INSPEKTORÓW 


é A Wołyni. i 
Taw. akc. Rakązawa 200—.13 "alg %% SZKOLNYCH i wizytatorów « Podole. 


Zakłady clektr. „Siarsia* 200—6 800 — w Pierwszeństwo maią kandydaci z wyższem wyksztal- 

Tow. ska Wang. 280---0 375— == | eenen., Uposażenia: klasy VH—VI- etatu płac. ~ Zglu- 

Tane ar Zieleniewski 200—10 Na Z|szeć sią:_ Hotal Euro ejski, SZELĄGOWSKI. w godzi. 
z 209. 


816 


wowsii akc Załąd zastaw. A00m=t1 == |nach od 3—5 popołudniu. 
t Listy sassawss za sto kor. (bóe impaau biażc.) 


g w 
| Bank polski dlahaądly i pretm 4i ośł pea 100 101 — | 
Bank hip. gel 4 I pół pra a E e L e 8 ad i k 
Hi 112: — 


183— 104 — | z akademickiam wykształceniem -- pozostający obegvit. 


ask kraj. gal. 4 i pół pre. 104-— 165— | na posadzie w aks a da skarbip, pragnie zmi=- 


Bank kraj. gal. 4 pra 10l:-— 107— | nié posadę. — łaskawe zqłoszania pad: „Ńruczkowak “. 
Tow. kred. zał. ziank 41 nót ię 105— 105, — Lwów, Zybiikiewicza 2. HR 

Lo uet gal. "agp p. p 160: -— Hoa a ZE AEK N, 

pk ked, ziem. dl plam 0 10—'103- Wd kupno, SPRZEDĄŻ, ZAMIANA 
Obligi za (00 KO. (bez kupone blei) f 

śędają | Kamun. Banka wej. 4 i vál pra. 1035) 1450 | Prachty nieprzemakalne okażyjnie do sprzedania. --- 
Komun” Banku kraj. 4 pre. - 4750 98'50|. Gottlieb, ul. Żółkiewaka |. 14, drugie piętro, od | de 3- 
gpass | Kolcia lokai. Banku krai, 4 pre arse 0830 20903 


ank polski dla rolnictwa, handlu  praemysłu 


Str. 10 


„GAZETA PORANNA“, 


Nr. 5025 3 


Kinoteatr „CHIMERA“ ul Akademicka 8. wyświetla obecnie 


Znakomity dramat oby- 
¿zajowy w 5 wielkich 
częściach pod tytułem: 
Nadprogram : 


Oliwa maszynowa lepszego gatunku kiika beczek oka- 
zyjnie do 5-rze łania. Informacye udzieli Chmielewski, 
Potockiego 28, od 3—5. 21000 


<amienicz z bramą wjazdową i podwórzem — kupię 
w VI. dzielnicy, t. z. w oxolicy Techniki, Potockiego, 
Głębokiej, Polnej, Murarskiej, Sadownickiej it. p. — 
Zgłoszenia z grzeczności przyjmuje Chmielewska, Po- 


tockiego 28, 20947 
Kupię Dynamo maszynę 65—110 volt Wada stalego, 40 
do »0 Amp. — Zgłoszenia przyjmuje M. A 


Hurtownia materyałów alektrycznych, Lwów, ul. 
nowssa 20986 


CEBULĘ dymkę (sadzonkę), koniczynę czer- 
woną, tymotkę zakupi w każdej ilości Firma: 
EDMUND RIEDL we Lwowie, ul. potovskidi 3. 

972 


Parcela budowlana zaraz do aprzedania w Gródku Ja- 
giellońskim, srerokości 20 m. długości 60 m. Wiado- 
mość u Tomasza Tabaki, ul. Wałowa l. 166. 20945 


Marki polskie wszelkie które wyszły, nawet najnowsze, 
kupuję. Zygmunt Grund, Lwów, Rutowskiego I4. P 
2091 


Do sprzedała. Introl gatornia większa z maszynami. z 
z popędem elektr. i z mieszkaniem w Krakowie za 
marek polskich 125.000. Apteka normalna w Króle- 
stw e z mieszkaniem za marek pol. 150.000. Wielki 
majątek przemysłowy w zachodA. Galicyi- za marek 

oł. 7 i et milj. Sprzeda biuro F. Turliński, Kraków. 


odwale 3. 20904 
Eortepian salonsztuc palisandrowy zagraniczuy, angiel- 
ska mechanika, 20.000 sprzedam, Pańska 21. Hanak. 


23849 


„Mi nerwa*, 
i eje męs<ą, 
meble. Lwów, Chorążczyzna 1 


katolicki hande! używanych rzeczy, kupuje 
damską i dziecinną odzież, cza 
01 


a zaa 


i Kr 
H 
5. 4 
l: 
h 
20 
d li 
209 
20321 


dwupiątrowa kamienica z komfortem w cenie 
280 tysięcy Mk. — Wskaże reflektantom ka 
2075 


€ 4 MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPZ 5 


Poszukuję ładnego, umeblowanego > kawalerskiego 


kom „Wiek Nowy“. 


Biuro dzienników 


934 


Poszukuje się mieszkania 6—8 pokoi wraz z przynależ” 
nościami między l-szym maja a I-szym lipca b. r. — 
Pisemne z łoszenia należy nadsyłać do Centraln. Biura 
Cukrowni Chodorowskiej, Lwów, ul. Staszica 8, pierw- 

70 


1009 Marek dam za wyszukunie 2 pokoi i kuchni z ca- 
łym komfortem. Dzielnica i piętro obojętne. Wiadomość 


z osobnym wchodem. Listy pod 
Buchstaba, Legionów 21. 


sze piętro. 


pod A. S. w Admin. „Wieczornej'*. 


„Kalos“, Koperik 12. Pracownia dla wszelkiej bielizny 
oraz wypraw ślubnych. 20934 
Pracownia sukien damskich „Jolanda*, ul. Staszica |. 8» 
przyjmuje wszelkie roboty po cenach jak najn 
niejszych. 
Większe przedsiębiorstwo poszukuje we wschodniej 
alicyi, w dobrych warunkach komunikacyjnych lasu 
do eksplcatacyi. Oferty wnosić pod „Ekaploatacya* do 
Adm. „Kuryera Lwowskiego“. 208 


Kotły, maszyny parowe, lokomobile, motory, 


turbiny o- 
leca „Pilot*, Lwów, Batorego 4. 20738 


Sposobność dla Pañ! Z nadchodzącym sezonem wio- 
„ennym wykonuję suknie, kostyumy, płaszcze, po nader 
niskich cen:ch dla prowincyi wykonuję w ciągu 48 go- 

20, IL p. 20270 


"BLUZKI MARKIZETOWE 


opalowe i czepdechynowe. Szłafroki jedwabne i do prania. 
Bieliz: nę szyfonową i garnitury batystowe. Pończochy ni- 
jane i fildecossowe — poleca mat hurtownie i de- 
tailicznie 
MAGAZYN MANNERAĄ 
Nm SE ZMD IRON PE "OW FEB 2 


Drukiem Drukiem Spółki drukarskiej „Prasa* ul. Sokoła £ drukarskiej ..Prasa“ ul Sokoła 4 
Nakładem ..Spółki akcyjuej wydawulczeź*, 


sa Józef Flick, Lwów, Blacharska 


Gr Eu BEM JES = UT _DUT „AA. 


znakomita amer. komedya rysunkowa w1 akcie pt. „INTRYGA MIŁOSNA CESIA'. W roli gł. słynny amer. komik CHAPLIN. 21007 


DOM ROLNICZY 


zastępstwo |-szej Prościejowskiej Fabryki 
maszyn rolniczych 


FE. wWichterlego 
Nowy Sącz, ul. Hoffmanowej 1 


poleca: KIERATY KRYTE jedno i dwukonne, MŁO- 
CARNIE RĘCZNE z dwoma kołami. GARNITURY 
młocarniane ręczne i kieratowe. MŁYNKI do czysz- 
czenia zboża. PŁUGI czeskie. PASY iędrnoskórzane. 
Cenników niewysełamy. 


296 Zapasy na ukąńczeniu I 
SKŁAD FORTEPIANÓW i PIANIN 190% 


„MONIUSZRO' 


ul. ZIMOROWICZA 10. — kupno — sprzedaż — za- 
miana instrumentów pod korzystnymi warunkami, 


Zawiadamia się Szanowną P. T. Publicz- 
ność, że zaszczytnie znany 


Magazyn jubilerski |. RAQDW TEGO 


założony w roku 1864 — jest nadal prowadzony 
20793 przez syna 


ST. BADOWSRIEGO 


tymczasowo na dawnem miejscu przy ui. Bato 
rego, wejście od ul. Bourlarda 2, ną I. p., pole- 
cając się łaskawej pamięci P. T. Klijenteli. 


Wypożyczalnia książek „DITA 


Pasaż Mauśmana 8 


A 


i naukowych w językach: polskim, niemieckim, francu- 
skim i angielskim. 20976 


Przystępne warunki abonamentu. 


Roniezyng ezerwong. (nasienia) 


zakupię wagonowo na potrzeby rolnictwa krajo- 
wego do natychmiastowej dostawy. Wiadomość 
pod , Rolnictwo* do Administracyi „Gazety Po- 
20995 


į ostawa maszyn eiekiryeznych 


oraz 
urządzenia elektryczne  *5% 
uskutecznia materyałem pokojewym firma: 


„TECH-IKA*, Liuow, ul. benarfowicza i. 12. 
oaz brylanty, złote zegarki 


Za złoto, płacą 498 


$. ALTHOLZ, zegarmistrz, PASAŻ HAUSMANA L 


5. 

Dr. M. POPIELSKA 
sekund. szpitala św. Z o:i ordynuje w chorobach dzieci 
i wewn. od 3—5, Senatorska 5, |. piętro. 20415 
URZĄDZENIA GAZOWE, WODOCIAGOWE 
l SANITARNE CENTRALNE OGRZEWANIA 


wykonuję 
ZAKŁAD INSTALACYJNY 


rannej“. 


20269 


LWÓW, SZAJNOCHY 3. 
2094 


Nasienie cebuli holenderskiej 


3 | oferuje firma J. SPETT, Lwów, plac Św. Jura 6. 


w 


|KOLPORTERÓW 


do roznoszenia gazet poszukuje się 
natychmiast. 

Zgłoszenia do Administracyi „Gazety Wie- 

czornej, Sokoła 4.. C HIDA Zne Sokoła 4. 


CZAS 2 


poleca się bogatym wyborem dzieł HiP WETA 


ZYGFRYDA BASSA 


odnowić przedpłatę! | 


ku przestrodze i oświe“ 
ceniu najszerszyć 
warstw społeczeństwa 


Były współpracownik firmy $. B. liuffmanf 
otworzył 20975 


SKŁAD FARB i MATERYAŁÓW 
(ped firmą WOLE LANDKRUTSCH 
Grodecka 85 (obok handlu p. Kozłowskiego): 


Zastępstwo i wyłączna sprzedaż 
aparatów 


fio gaszenia ognia 


Si 


A. M. KIERSKI I Ska 


IMPORT I EXPORT few rów żelaznych | sfalowych 
narzędzi, artykułów technicznych | maszyn 


20721 Biuro Magazyn 
Zimorowicza Ł 15. Lwów Kopernika | k 


| tkonomat Wi. D.. 0. LWÓW 


MaA KZ UPIL 
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Li przybory kancelaryjne 


wv większiej ilości. 


Orerty wraz z próbkami wnosić do 
Ekonomatu Int. Lwów Sakramentek 26 
najpóźniej do 15. marca 1920. 20971 


MRS ALERASTROW 


- TALKUM FEDERWEISS - 
PUDERTALKUM śnieżna baly 


w większych iiościach nadszedł. 


DOM HANDLOWO- KOMISOWY 


BRAHAMA 


lac Bilczewskiego 3 
(obok kościoła św. E żbiety). 20387 


100- (ROT 


DAJE PIENIĄDZ 


WYDANY NA REKLAME 


W (dl Wacan | Ali 


Redaktor naczelny Dr. ROGER BATIR 
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